
Rok 1871. Kraków, czwartek 5 października. Nu 227.

'z ieunik  KRAJ wychodzi codzień wieczorom z  wyjątkiem K i e d z ie !  i - .w in  
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

P r z e d p ła t a  w y n o s i :
rocznie

W K rakow ie.......................... 20 złr.
W Austrji i W ęg rzech . . .  24 -
W Prusach i Niemczet-h . 16 tal.
;v’e F rancji i A ng lji 168 frank.
W K e lg ji, W łoszech i

Szv l a r j i ................  80 frank.
Przedpłatę przyjm uje Administracja

kwartalnie 
6 złr. — 
« r, —
4 tal. 5 sgr. 

27 frank. —

miesięcznic 
2 złr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

20 frank. — 
dziennika KRAJ,

7 franków, 
wszystkie Urzędy

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1 
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji r K raju“, u lica Mikoł; 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklam acje nieopieczeti 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dn  
kopismów nadsyłanych R edakcji nie zwraca się, tylko s ie je  n iszc^

Cena, ogłoszeń (inseratów).
W pierwszym um ieszczeniu w iersz.............................................  ® #eutów
W każdćm następnym  um ieszczeniu w ie rsz .............................  5 r
Stempel od każdorazow ego um ieszczenia.................................. 80 r

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „KRAJU, oraz 
niżśj wym ienione ajencje.

przy jm ujące p rzed p ła tę . W  K rak o w ie  : M. D w orski, Skład papieru Ż. J -W y w ia łk o  wskiego, księgarnia J . Czecha, handel W ierzchow sk iego  i biuro komisowe Jak ó b a  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.-W® Lwowie*. Księgarń

Gubrynowicza i Szmidta -  w  T ^ o w l o  : 1 M a t r S d l e f a  C zecha, biuro komisowe Jakóba  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. -  w o  L w o w i o :  księg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzienników  A. J .  Piątkowskiego 
A j o n ą j e  A d m i ^ t r ^ l ^ S k T ^ ^ a ń ^ i e e o  — w  W i e d n i u :  H aasenstein & Vogler, Heuer M arkt Nr. U . -  Oppelik W ollzeile Nr. 22. -  R udelf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. -  B.óro komisowe, wywiadowcze d la Galicji i Buko-

w  :  K sięp tru ia  Gazdy - w  S l c W u i  S * .  = R udolf M o . s e  M t o c h e n ,  W indenm achergasse, 3. -  W  H a m b u r g u ,  F r a r r k f u r o l e  nad M e n a m ,  B e r U n i o ,  L i p a R u .
Bazylei, Z « u 4 o Ł W ,  S 3 * . O e r a e w i o  i  S z t u t s a . x - c a . 2 t l o  u H aasensteina & Voglora. -  w  P a r y ż u  : Księgarnia W ładysława Mickiewicza „L ibrairie  de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie p r z ed p ł a t y

na 99 KRAJ U

w Krakowie od 1 października do 31 grudnia. . .5  złr. 
w Austrji z przesyłką pocztową:

od 1 października do 31 grudnia........................6 złr.
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 

gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.
Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 

wydane nakładem wydawnictwa „Kraju", których spis znajduje się mię­
dzy inseratami.

Kraków 4  października.
Nie taimy tego nigdy, że jesteś­

my zwolennikami m a ł e j  polityki. 
Od w i e l k i  ój  stronimy, bo wielkiej 
robić dziś nie można. Europa ska­
zała nas na małą politykę — rwa­
nie się do wielkiej od stu lat już 
rodzi u nas tylko straty i nieszczę­
ścia. Dlatego zostawiając wielką po­
litykę amatorom, na każdym punkcie 
działalności kraju naszego, obywa­
telstwa naszego, popieramy gorąco 
wszelką m a ł ą  politykę, wszelką 
drobną pracę dla dobra kraju w 
małym zakresie; wszelkie usiłowa­
nia szlachetne w sprawach na pozór 
drobnych, nie wielkich, ale w rzeczy 
samej wielkiej doniosłości.

Dlatego też z szczególnem upo­
dobaniem śledzimy prace sejmowe 
w zakresie spraw wewnętrznych Ga­
licji a mniej wagi przywiązujemy do 
prawnopolitycznego „procesu", któ­
ry podobno niezupełnie jeszcze wy­
grała nasza delegacja. Niechaj zrę­
czni adwokaci tej delegacji prowa­
dzą sobie dalej ten „proces" prawno­
polityczny, niech biorą dylację od 
sejmu a potem znów dylacje ód rady 
państwa, nam głównie o to chodzi, 
aby na terminach sejmowych posło­
wie nasi uzyskać mogli jak najwię­
cej dobrodziejstw prawnych dla bie­
dnego klienta, który inaczej końca 
procesu doczekaćby się nie mógł; 
nam chodzi głównie o to. aby dzi­
siejszą przyjazną nam chwilę wy­
zyskać na korzyść kraju, załatwiając 
w duchu narodowym i w duchu wol­
ności liczne kwestje społeczne i eko­
nomiczne kraju naszego.

Z tego punktu widzenia zapatru­
jemy się na działalność sejmu, z tego 
punktu widzenia oceniamy działal­
ność naszych reprezentacji powiato­
wych i miejskich. Rwanie się ich do

wielkich rzeczy uważamy za ama- 
torstwo mało praktyczne, zajmowa­
nie się drobnemi na pozór sprawa­
mi oświaty ludowej, wychowania 
publicznego, popieramy gorąco jako 
usiłowania praktyczne mogące przy­
nieść rzeczywistą korzyść krajowi.

Te kilka uwag nasunęło się nam 
przy czytaniu sprawozdania z posie­
dzenia rady powiatowej w Brzesku 
z d. 2 bm., które niżćj we właści- 
wćj rubryce podajemy. Rada ta u- 
chwaliła równocześnie i jednogłośnie 
dwa wnioski: 1) aby udzielić zapo­
mogę 100 złr. na rzecz mającój się 
otworzyć akademji nauk i umieję­
tności w Krakowie; 2) taką samą 
kwotę przeznacza się na stypendja 
na bieżący rok dla synów włościań­
skich i mieszczańskich do szkół u- 
częszczających.

Z dwóch tych uchwał przyklasku­
jemy przedewszystkiem d r u g i e j ,  i 
pragniemy abyśmy takie uchwały jak 
ta druga o stypendjach dla synów 
włościańskich, często w sprawozda­
niach naszych zapisywać mogli.

W  spierać datkiem pieniężnym aka- 
demję nauk i umiejętności jest to 
rzecz bardzo ładna; ale każdy przy­
zna, że rzeczą praktyczniejszą, wię­
cej rzeczywistej korzyści przynoszą­
cą, jest wyznaczyć fundusze na sty­
pendja dla biednych uczniów. Owe 
100 guldenów przeznaczone na rzecz 
akademji nauk i umiejętności, choc 
przypuścimy, że dojdą kiedyś do 
celu swego (bo akademji tej jeszcze 
wcale nie widać), przyniosą w każ­
dym razie korzyść bardzo proble­
matyczną, gdy tymczasem owe sto 
guldenów poświęconych na stypen­
dja dla biednych synów włościań­
skich przyniosą korzyść rzeczywistą 
i namacalną. Drobny ten na pozór 
cel w n a s z y c h  s t o s u n k a c h  da­
leko jest wznioślejszym i szlache­

tniejszym aniżeli ten drugi na pozór 
tak'w zniosły i świetny. W  naszych 
stosunkach wszystkie te drobne rze­
czy są daleko ważniejsze, aniżeli te 
wielkie sprawy „cywilizacyjne". U 
nas nauczyć czytać chłopa więcej 
znaczy, jak odkryć nowego płanetę 
na niebie; u nas wszędzie i na każ­
dem polu ważniejszą jest m a ł a  po­
lityka aniżeli wielka.

Dlatego to innym radom powia­
towym, które zechcą iść za przy­
kładem rady powiatowej brzeskiej, 
polecamy gorąco uchwałę jej drugą 
s tv p e n d y jn a ., która odnosi się do

ł '  r  .  .  • i  i  *najgwałtowniejszej potrzeby kraju na­
szego — do oświaty ludu.

Sprawy sejmowe.
Lwów 3 października.

[ T r z y n a s t e  p o s i e d z e n i e  s e j m u  
k r a j o w e g o . ]

Na samym wstępie dzisiejszego posie 
dzenia odbył się ciekawy epilog do wczo­
rajszej rozprawy adresowej w formie 
„borby", urządzonej przez panów świę- 
tojureów. Ks. S z a s z k ie w ic z  zażądawszy 
głosu w sprawie osobistej, wypomina p. 
Zyblikiewiczowi, niby na podstawie do­
niesienia kogoś, który był obecnym na 
posiedzeniu, dlaczego go nazwał repre­
zentantem „kliki", kiedy on (Szaszk.) tak 
samo reprezentuje partję polityczną, jak  
p. Zyblikiewicz; i w końcu swój ekspek- 
toracji nazwał mniemane wyrażenie p. Z. 
„infamją"; to wywołało ogromną wrzawę, 
„oho!" i t. p., a marszałek wezwał mówcę 
do porządku za nieparlamentarne w yra­
żenie. P. Z y b l i k i e w i c z  skonstatowaw­
szy poprzód świadectwem całój izby i 
marszałka, iż wyrazu „klika" nie użył, 
skonstatował, jak wczoraj między Rusi­
nami nastąpił rozdział tak stanowczy, iż 
p. Szaszkiewicz nie poważy się występo­
wać jako reprezentant narodu ruskiego, 
a nakoniec wpadłszy w zapał w oła: „po­
wiedzieć, żem użył wyrazu, którego nie 
użyłem w istocie, jest b e z c z e ln o śc ią .. ."  
gdy na to powstały sykania, a marsza­
łek wezwał mówcę do porządku, tenże 
tłumaczył się tćm, iż wyraz ów odnosi 
się nie do poprzedniego mówcy, tylko do 
autora fałszywego doniesienia, na którego 
podstawie ks. Szaszkiewicz osnuł swoje 
oskarżenie. Na tćm skończyła się „borba", 
a ks. Szaszkiewicz zupełnie zbity z toru 
usiadł cały ponsowy od gniewu.

Uwagi godną jest także odpowiedź kom. 
rządowego na interpelację ks. P a wl i k o -  
wa  z powodu doniesienia Słowa o staro­
ście buczackim, który miał ukarać wójta 
za wystawienie ruskiój tablicy z nazwą 
wioski. Z relacji starosty owego odczyta- 
nćj przez kom. rząd. okazuje się, iż roz­
chodziło się o to, że tablica była t y l k o  
po rusku napisaną, gdy ustawa o spisie 
ludności stanowi, iż napis polski prócz 
innego jest obowiązkowy. Zresztą i wójt 
ów był wcale niewinnym, i g o tó w  do u- 
słuchania przepisów, lecz jakiś ks. B u ­
c z a c k i  namawiał go do wystawienia o-

wój inkryminowanćj tablicy, którą mu 
nawet własnym kosztem sprawił. Skon­
statowawszy ten stan rzeczy, zwrócił się 
kom. rząd. do interpelanta, wypominając 
mu, jak  ‘niestósownćm było z jego strony 
oskarżać władzę na podstawie kronikar­
skiego doniesienia Słowa. (Brawo! z lewćj.)

Dzisiaj znowu odczytano interpelację 
ks. P a w l i k o w a  w sprawie zaprowadze­
nia wykładów ruskich w seminarjach na­
uczycielskich.

Na przedstawienie prezesa komisji bud­
żetowej p. W o d z i c k i e g o  Henryka ze­
zwoliła izba, by sprawozdanie kom. bud- 
źetowćj o wniosku Tyszkowskiego w spra­
wie wsparcia dla Dobromila, postawiono 
jutro na porządek dzienny bez poprze­
dniego drukowania.

Na porządku dziennym była rozprawa 
specjalna nad wnioskami komisji szpital- 
nćj w przedmiocie etatu osób i płac służ­
by lekarskićj i administracyjnój w trzech 
szpitalach krajowych. Sprawozdawcą był
p. Ho s z a r d .

Dla lepszego zrozumienia stawianych 
poprawek podajemy tu brzmienie właści- 
wćj ustawy, proponowanój przez komisję 
szpitalną.

Uchwała. S z p i t a l  p o w s z e c h n y  
w e  L w o w i e .

Art. I. Na czele administracji szpitalu, 
tak pod względem sanitarno-policyjnym 
jak  i ekonomicznym, stoi dyrektor szpi­
talu. Tenże winien być doktorem medy­
cyny, i pobierać płacy 1,600 złr. wa. ro­
cznie z dodatkiem 100 złr. po każdem 
z 4 pierwszych pięcioleci zadowalniają- 
cćj służby na tój posadzie pełnionój. — 
Obowiązany jest mieszkać w szpitalu. — 
Jak  długo jednak, mieszkanie nie mogło­
by być w gmachu szpitalnym wyznaczo- 
nem, wypłacane mu będą 300 złr. ro­
cznie na mieszkanie.

Art. II. § 1. Jak  długo istnieje obo­
wiązkowe połączenie lwowskiego szpita­
lu powszechnego z klinikami, szkołą chi­
rurgiczną i praktycznym wykładem dla 
akuszerek, i jak  długo z mocy tego obo­
wiązkowego połączenia zastrzeżonem zo­
staje, że profesorowie pomienionćj szko 
ły są zarazem prymaryuszami przy szpi­
talu, również jak długo zakłady krajowe 
dla położnic i obłąkanych pod jednym 
zarządem i dyrekcją i w jednym  gma­
chu z szpitalem powszechnym we L w o ­
w i e  są połączone, będą w tymże szpi­
talu następujące posady:

A ) Służby lekarskiej:
a )  w zakładzie chorych: w oddziale 

chorób wewnętrznych dwie posady pry- 
maryuszów, jedna z kliniką i mniejszą 
liczbą chorych dla profesora z dodanym 
sekundarjuszem, zaś druga z większą li­
czbą chorych bez kliniki dla prymaryu- 
sza, który jest zarazem profesorem, także 
z pomocą jednego sekundarjusza.

W  oddziale chorób zewnętrznych ró­
wnież dwie posady prymarjuszów, urzą­
dzone w sposób powyższy z pomocą 2 
sekundarjuszów, po jednćrn przy każdym 
prymarjuszu.

W  oddziale chorób kiłowych i naskór- 
nych dwie posady prymarjuszów nie-pro- 
fesorów i dwóch sekundarjuszów; wre 
szcie w oddziale chorób ocznych jeden 
prymarjusz nie profesor i jeden sekun- 
darjusz.

b) W  zakładzie położnic: jeden pry­
marjusz profesor, jeden sekundarjusz i 
akuszerka.

c) W  zakładzie dla obłąkanych: dwie 
posady prymarjuszów dla nie-profesorów, 
z których jeden dla oddziału mężczyzn, 
drugi dla oddziału kobiet z pomocą se 
kundarjusza dla każdego.

d )  dla całego szpitalu: posady prosek- 
tora i chemika patologicznego, oraz 3ch 
praktykantów doktorów medycyny.

Ogółem ustanowione być mają posady 
s ta łe : dziesięciu prymarjuszów, jednego 
prosektora, jednego chemika patologicz­
nego i jednćj akuszerki; posady czaso­
we : dziesięciu sekundarjuszów i trzech 
praktykantów doktorów medycyny.

§ 2. a) D la wszystkich prymarjuszów, 
którzy nie są zarazem profesoram i, ró­
wnież dla prosektora, ustanawia się ro 
czna płaca na 1200 złr. wraz z prawem 
żądania trzykrotnie po każdem pięciole­
ciu zadawalniającćj służby na tćj posa­
dzie odbytćj, podwyższenia płacy o 100 
złr. dla chemika patologicznego ustana­
wia się rocznćj płacy 800 złr.

b) D la sekundarjuszów, którzy nie są 
zarazem asystentami klinicznymi, ustana­
wia się rocznćj płacy po 600 z łr., dla 
sekundarjuszów, którzy są asystentami, 
po 300 złr.

c) Akuszerka pobierać będzie rocznćj 
płacy 400 złr. z dodatkiem mieszkania i 
opału.

d) Praktykanci, którzy winni być dok­
torami medycyny, otrzymają zasiłek (ad- 
jutum) rocznie po 400 złr.

Art. III. D la służby administracyjnćj 
ustanawia się następujące posady :

a) Rządcy, kasjera i rachmistrza. Ka­
żdy z nich ma złożyć kaucję wyrówna- 
jącą rocznćj płacy.

Rządca otrzyma mieszkanie z dodat­
kiem 12 sągów drzewa opałowego i 1000 
złr. rocznćj płacy.

Kasjer pobierać będzie 800 złr. rocz­
nćj płacy i 200 złr. na mieszkanie.

Rachmistrz 600 złr. rocznie i 120 złr. 
na mieszkanie.

b) Do pomocy w kancelarji dyrekcji 
ustanawia się dwie posady pisarzy sta­
łych z roczną płacą po 500 złr.

Gdyby się potrzeba okazała może wy­
dział krajowy pewną liczbę pisarzy dzien­
nych przyjąć.

c) dla niższych usług ustanawia s ię : 
posadę woźnego z płacą 300 złr. rocznie 
i 60 złr. na przepisany ubiór, tudzież 
posady dwóch odźwiernych z płacą ro ­
czną 250 złr. i po] 60 złr. a. na przepi­
sany ubiór, do tego mieszkanie z opałem ; 
wreszcie dozorcy służby obłąkanych z 
płacą 300 złr.

d )  Do obsługi maszyny parowćj i wyko­
nania pomniejszych robót utrzymywanym 
b ęd z ie : egzaminowany maszynista ślu­
sarz. Tenże otrzyma wynagrodzenia 480 
złr. rocznie wraz z mieszkaniem i opa­
łem.

datków, z niniejszćj uchwały wypływają­
cą, a wydział krajowy aż do tćj chwili 
posady w art. V za stałe uznane, obsa­
dzać będzie w sposób prowizoryczny.

Art. V. Posady: dyrektora, prym arju­
szów, prosektora, chem ika, akuszerki, 
rządcy, kasjera, rachm istrza i dwóch pi­
sarzy są stałe.

Art. VI. Aż do ostatecznego urządze­
nia stosunku miasta Lwowa do zakładu 
chorych w szpitalu lwowskim, fundusz 
krajowy ponosić będzie nadwyżkę wy-

S z p i t a l e  św.  Ł a z a r z a  i św.  D u ­
c h a  w K r a k o w i e .

Art. VII. Dla szpitala św. Łazarza u- 
stanowione będą dwie nowe posady prak­
tykantów lekarskich, którzy winni być do­
ktorami medycyny; dla oddziału zaś obłą­
kanych w szpitalu św. Ducha nowa po­
sada sekundarjusza.

Art. V III. Profesorowi położnictwa w 
Krakowie, o ile pełni obowiązki lekarza 
ordynującego w oddziale 3 szpitalu św. 
Ł azarza , przeznacza się wynadgrodzenie 
w kwocie 200 złr. w. a. rocznie.

Art. IX . Płace przy szpitalach krakow­
skich będą następujące:

A. D la  s ł u ż b y  l e k a r s k i ć j
Płaca dyrektora: 1,600 złr. a. z dodat­

kiem po 100 złr. po każdćm z czterech 
pierwszych pięcioleci zadawalniającćj służ­
by na tćj posadzie spełnionćj; prymarju­
szów po 1,200 złr. a. z dodatkiem po 100 
złr. a. po każdćm z trzech pierwszych 
pięcioleci zadowalniającćj służby na tćj po­
sadzie spełnionćj; sekundarjuszów po 600 
złr. a.; praktykantów po 400 złr. a.; aku­
szerki 400 złr. a. z dodatkiem mieszka­
nia i opału.
B. D l a  s ł u ż b y  a d m i n i s t r a c y j n ć j :

a) Przy szpitalu św. Ł azarza:
Rządzcy: 1,000 zł. a. z mieszkaniem i

50 zł. a. na opał i światło.
Kontrolora: 800 zł. a. i 200 zł. a. na 

mieszkanie.
Kancelisty: 600 zł. a. i 120 zł. a. na 

mieszkanie.
Woźnego : 300 zł. a. i 60 zł. a. na prze­

pisany ubiór.
b) Przy szpitalu św. Ducha:
Rządzcy: 800 zł. a. i 200 zł. a. na mie­

szkanie, opał i światło.
Pisarza dyrekcji: 800 zł. a.
Woźnego : 300 zł. a. i 60 zł. a. na prze­

pisany ubiór.
Art. X. W ydział krajowy wejdzie w u- 

mowę z właściwymi profesorami uniwer­
sytetu Jagiellońskiego co do wykonywa­
nia sekcji patologicznych i rozbiorów che­
micznych dla szpitałów św. Łazarza i św. 
Ducha.

Art. XI. Uchwała niniejsza wchodzi w 
życie dnia 1 stycznia 1872 r.

L ata służby lekarskićj, pełnionej w szpi­
talach lwowskim i krakowskich przed 1 
stycznia 1872 r. nie będą policzone do lat 
dających prawo do dodatków po 100 złr., 
przyznanych w art. I ,  art. I I  §. 2, art. 
V III A. niniejszćj uchwały.

Art. I  bez dyskusji przyjęto, do art. I I  
stawia P a w l i k ó w  poprawkę zapowie­
dzianą w jeneralnćj debacie o ustanowie­
niu dwóch kapelanów przy szpitalu lwow­
skim, lecz gdy zwrócono uwagę jego na 
niestosowność wstawiania tego do art. II  
zapowiedział tę poprawkę do art. IV. Gdy 
poprawka ta Gniewosza o zniżenie pro­
ponowanego przez komisję etatu lekarzy 
nie znalazła poparcia, uchwalono art. II 
bez zmiany, art. I I I  bez dyskusji przyję­
to. Po artykule I I I  uchwalono na wnio­
sek Pawlikowa ustęp osobny (IV) stano­
wiący dwie posady kapelanów szpitalnych 
o rocznćj płacy 600 złr. i po 200 złr. na 
pomieszkanie.

P O W I E Ś Ć
przez

LUtora. „Bkruprdów1

(Ciąg dalszy.)

Poselstwo Jankla.

Pani W . w dużćm krześle przy oknie 
haftowała ornat do kościoła w Ja....wie, 
Zosia zaś z panną Klarą siedziały przy 
stole, a ostatnia powtarzała co chwilę: 
„pochyło, pochyło!" Po tego rodzaju ^na­
pomnieniu pióro mocniej było słychać na 
papierze, a W iernuś dla rozrywki chwy­
tał Zosię za bucik , albo łapał muchy, 
czujące szczególną sympatję do jego czar­
nego nosa.

Lekcję przerwał służący, który się na 
palcach zbliżył do pani, powiedział jćj 
coś z cicha, a pani widocznie zdziwiona 
wyszła do garderoby.

W  garderobie czekał Jankiel, pokłoni 
się nizko pani Rozalji i oddał list oc. 
pana Mielnickiego.

—  To list do mojego m ęża, nie do 
mnie — odpowiedziała pani W

— W szystko jedno, proszę jaśnie pani, 
list w takim interesie, że właściwie jaśnie 
panią więcćj obchodzi.

Pani Rozalja więc rozłamała pieczątkę, 
list był następujący: .

„Wielmożny Panie sąsiedzie dobrodzie­

ju! Doszło do mój wiadomości, że W iel­
możni Państwo przyjęliście w dom swój 
sierotę po ś. p. pani M ielnickićj, która 
przez jakiś czas była moją żoną, i że jćj 
pozwalacie używać mego nazwiska, do 
czego ona bynajmnićj nie ma prawa.

„Spodziewałem się w tćj mierze od 
W. Państwa więcćj sąsiedzkićj wyrozu­
miałości.

„Jakkolwiek nie mam żadnych obo­
wiązków względem tćj sieroty i mógłbym 
ją zupełnie pozostawić losowi, jak i ją  w 
życiu spotka, przecież nie chciałbym ją  
opuścić, ze względu, że z jćj m atką łą ­
czyły mnie przez kilka lat śluby małżeń­
skie. Sierota znajdzie u mnie przytułek, 
i z tego względu prosiłbym W. Państwa, 
abyście się nie raczyli sprzeciwiać jćj 
wyjazdow i, skoro po nią przyślę do L. 
za kilka dni moją klucznicę Gabryelską.

„Przy sposobności mam zaszczyt pisać 
się Wielmożnych Państwa najniższym słu- 

i. — Kornel hrabia Mielnicki."
Nie chcąc bez męża tak ważnćj rzeczy 

decydować, pani Rozalja odpowiedziała 
Janklowi, że może wracać do domu, gdyż 
jćj mąż odpisze przez umyślnego posłań­
ca panu Mielnickiemu.

Janklowi widocznie nie w smak poszło, 
że nie on przywiezie odpis; nie było je ­
dnak rady , wracał jak nie pyszny do 
domu.

Pani Rozalja z początku zmartwiła się 
listem... przywiązała się do Zosi, która 
coraz więcćj okazywała sprytu i rozumu 
i chętnie byłaby ją  dłużćj w swym domu 
zatrzymała. Gdy jednak mąż przyjechał 
i do wspólnćj przyszło rady nad losem 
Zosi, znalazły się różne argumenta, które

przemawiały za tćm, aby odesłać dziew­
czynkę panu Mielnickiemu.

Mielnicki był człowiekiem bogatym, nie 
miał sukcesorów, możebnćm więc było, 
że zapisze Zosi majątek, jeżeli ją  polubi, 
o czćm nie można było powątpiewać; 
nadto w każdym razie miał on więcej dla 
nićj obowiązków i więcćj praw do jćj 
wychowania, aniżeli oni. Gdy więc zimny 
przyszedł rozsądek, nie podobna było 
sprzeciwiać się jego żądaniu i brać na 
siebie tak wielką odpowiedzialność, jaka 
mogła wypłynąć z dalszego zatrzymania 
sieroty w swćm domu. Cała trudność była 
tylko w objawieniu Zosi tćj decyzji.

Po długich nareszcie namysłach i de­
batach powiedziano jć j , że jeden pan, 
który się tak nazywa jak ona, chce ją 
wziąść do siebie na wychowanie, nie ma 
jąc  dzieci.

Zosia płakała, płakała długo; pani W. 
starała się ten żal o ile możności ukoić 
róźnemi podarunkam i, tłómaczyła jćj, że 
pan Mielnicki mieszka blizko L. i że ona 
będzie mogła czasem tutaj przyjechać, że 
jćj .tam będzie lepićj itd. itd.

Żal biednćj dziewczyny jedynie to ła­
godziło , że będzie niedaleko pani W 
że się z nią będzie mogła widywać.

Panna Klara także w duszy trochę ża­
łowała poczciwćj dziewczynki, powtarzała 
jednak przy każdćj sposobności, że wszy­
stkiemu winna gałązka rozmarynu, gdyby 
Zosia jćj nie była u łam ała, toby Opa­
trzność zupełnie inaczćj zrządziła. Przy­
chodziło wprawdzie na myśl pannie Kla­
rze , że pan Mielnicki jest wdowcem, że 
będzie zapewne potrzebował dla Zosija- 
kićjś nauczycielki, a wtedy... wtedy... któż 
zgadnąć może? N a tę myśl wyczesała

panna K lara świeżo spłowiałą perukę i 
przypatrzyła się do lustra... Tak źle nie 
wyglądała.

Nareszcie przyszedł dzień stanowczy, 
pani Gabryelska miała po Zosię przyje­
chać. Pani W. dawała jćj jeszcze różne 
rady i n au k i, dała jćj całą prawie wy­
praw ę, a na pam iątkę zawiesiła jćj na 
szyi złoty medalionik z Matką Boską, 
z odpowiedniemi naturalnie morałami.

Panna Klara siadła przy dużym stole 
i nic nie mówiąc, pasyans ciągnęła z wiel­
kim ferworem.

— Zbierz Zosiu karty — odezwała się 
nareszcie panna Klara.

Zosia karty zebrała, a nauczycielka  
z takiem zajęciem rządek kart w porząd­
ku układała, że nos, broda i peruka w takt 
ruszać się zdawały. Wiernuś nawet zpod 
stołu z niezwykłćm  zajęciem patrzył się 
na swoją panią.

Gdy już cztery rzędy kart w syme­
trycznym leżały porządku, kabalarka za­
łożyła ręce na krzyż i zaczęła się swe­
mu dziełu przypatryw ać; zanim jednak 
zdołała zbadać wszystkie szanse kart, 
zerwała się nagle z krzesła, a wołając 
przeraźliwym głosem:

— Trzy razy siódemka pikow a, trzy 
razy walet treflowy!...
zaczęła biegać naokoło stołu i nadzwy­
czajne swym nosem i peruką wyprawiać 
ewolucje.

W iernuś przestraszony dziwacznemi ru 
chami swój pani, gonił ją  i szczekał na­
około stołu; pani W. wstała ze swego 
krzesła pytać co się s ta ło , a zapłakana 
Zosia szczerze śmiać się zaczęła.

— Nieszczęście, n i e s z c z ę ś c i e !  trzy razy 
siódemka pikowa, trzy razy walet treflo­

wy!... rozmaryn!... Zosia! — powtarzała 
ciągle panna K lara, nic nie odpowiadając 
na zapytania, a zebrawszy szybko karty 
ze stołu, schowała je do kieszeni pomi- 
dorowćj sukni i wybiegła za drzwi, nie 
pożegnawszy się nawet ze Zosią. Wiernuś 
tylko szarpał Zosię za suknię i wybiegł 
za swoją panią.

Nieszczęście! nieszczęście!., trzy razy 
siódemka pikowa... słychać było jeszcze 
za drzwiami.

— Co się pannie Klarze s ta ło , proszę 
pani —  pytała się Zosia.

— Ot dziwaczka — odpowiedziała pani 
Rozalja.

Zaledwie wyszła panna K lara, słychać 
było zajeżdżającą bryczkę przed kamie­
nicę. Pani Rozalja i Zosia pobiegły do 
okna — widok był znakomity. Przyje­
chała pani Gabryelska w zielonym ka­
peluszu z źółtemi wstążkami i w poma­
rańczowym szlafroczku w liljowe paski. 
Twarzy jćj jeszcze widać nie było, gdyż 
korpus w ten sposób na bryczce był u- 
stawiony, aby w najłatwiejszy sposób 
z nićj zejść można, co nie tak  łatwćm 
było zadaniem, przy niezwykłćj objętości 
pani klucznicy.

Ponieważ operacja wysiadania trwała 
parę minut, więc kilkanaście osób prze­
chodzących stanęło na około bryczki, 
przyglądać się widowisku. Znany nam 
chłopiec od szewca, brudny i rozczochra­
ny jak zwykle, przystąpił do stopni, a 
trzymając w jednćj ręce buty do napia- 
wy, drugą rękę z gracją chciał podać
w y siad a jącó j pani,.

Pani Gabryelska już się zamierzyła na 
niego, aby go uderzyć niebieską para­
solką, ale chłopiec uciekł o kilkanaście

kroków i jak  zwykle w podobnych ra­
zach, zaczął jćj przygrywać na nosie.

— Co to za niegrzeczni ludzie w mie­
ście — mówiła pani Gabryelska będąc 
już w garderobie na pierwszćm piętrze— 
nie dadzą człowiekowi spokojnie wysiąść, 
tak się zażenowałam, że strach.

Domawiając ostatnich słów, skromnie 
spuściła oczy pani Gabryelska i wcisnęła 
brodę w potrójny podbródek, tak że 
broda wyglądała przez jakiś czas jak  
w futerale.

—  Pani się trudni gospodarstwem u 
pana Mielnickiego? — pytała się jćj pani 
Rozalja.

— Tak jest, z przeproszeniem pani do­
brodziejki, całe gospodarstwo na mojej 
głowie, pięćdziesiąt czeladzi do wyżywie­
nia, prócz drugiego sto łu , czterdzieści 
krów, zresztą nie chwaląc się z przepro­
szeniem pani dobrodziejki, mój pan ze 
wszystkićm się na mnie spuszcza, na 
mnie zdał całe damskie gospodarstwo. 
Pan się niczćm nie trudni, ekonom w po­
lu, więc ze wszystkićm do mnie się uda­
ją. Skarana godzina z przeproszeniem pani 
dobrodziejki z tymi parobkami, raz chleb 
im za czarny, drugi raz za kwaśny, a te 
dziewrki-próżniaki, trzeba bić od rana do 
nocy. Z przeproszeniem pani dobrodziej­
ki, po podoju żadna powązki nie wypa­
rzy... trzeba bić... tłuc...

Przyczóm pani Gabryelska taką minę 
zrobiła, że biedna Zosia aż się schowała 
za panią Rozalję.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Art. IV  (teraz V), uchwalono bez zmia­
ny, gdyż poprawki do niego stawiane nie 
były poparte. Żywszy dyskusję wywołał 
tylko art. V (VI), który mówi o stosun­
ku  z miastem Lwowem. P. Z i e m i a ł -  
k  o w s k i stawia do niego poprawkę : 
„Nadwyżkę z zastosowania niniejszćj u- 
chwały wyniknąć m ogącą, pokrywa się 
z funduszu krajowego, a wydział krajowy 
posady w art. V za stałe uznane obsadzać 

jdzie prowizorycznie44, a to z powodu, 
w klauzuli początkowćj art. V I prze- 

,dza się z góry, iż po rozstrzygnięciu 
toru z miastem, takowe będzie płacić 
edobory ztąd wynikająceu. Poprawka ta 

jednak się nie utrzymała. Na wniosek 
H a lle r a  dodano po prowizoryczny: „z wy­
jątkiem  dyrektorau ; a na wniosek K a- 
m i ń s k i e g o ,  dodano osobne alinea tćj 
treści, iż księża szpitalni ustanawiają się 
na przedstawienie konsystorzy właściwych, 
a posady ich uważane są za stałe.

Do art. IX  na wniosek W e i g l a  usta­
nowiono kwotę na opał dla dyrektora 
szpitala św. Łazarza nie na 50 lecz na 
100 złr. Reszta przyjęta bez zmiany, po- 
czćtn uchwalono całą ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania.

W końcu odczytano interpelację Jana 
T a r n o w s k i e g o  do wydziału krajowe­
go w sprawie drogi dębicko-nadbrzeżań- 
skićj, na którą referent drogowy p. Gr o s s  
obiecał odpowiedzieć późniój.

Na jutro zaprosił ks. marszałek posłów 
na nabożeństwo, z okazji imienin cesar­
skich.

Jutro recepcja u ks. arcybiskupa z po­
wodu jubileuszu jego.

Posiedzenie jutrzejsze rozpocznie się o 
godzinie 11 ‘/2. Porządek dzienny: Sprawy 
dziś niezałatwione i wsparcie dla Dobro- 
mila.

Spraw ozdanie  komisji administracyjnej o 
przedłożeniu wydziału krajowego, w przed­
miocie sprzedaży realności w Winnikach na­

leżących do stypendyjnego funduszu 
Głowińskiego.

W ysoki sejm ie!
Fundusz stypendyjny Głowińskiego po­

siada w gminie W inniki oprócz propinacji, 
k tóra znaczny przynosi dochód i lasu 
tysiąc kilkaset morgów przestrzeni zajmu­
jącego, także kilka zabudowań, pięć wo­
dnych młynów i kilkanaście rozrzuconych 
parcel ziemi, mianowicie ogrodów, ról 
i łąk.

W ydział krajowy prowadzący admini­
strację tćj fundacji, inaczćj wyzyskać nie 
może tych zabudowań młynów i gruntów, 
jak  tylko puszczając je  częściowo w dzier­
żawę, przyjmując na siebie obowiązek 
utrzymywania budynków w dobrym stanie. 
Czynsz dzierżawny jak i z małćj realności 
w gminie wiejskićj połoźonćj osiągnąć 
można, jest tak szczupły, źe po odtrące­
niu podatków, kosztów utrzymania bu­
dynków, tudzież wydatków na dozór, bez 
którego tak budynki jak  grunta, chociaż 
wydzierżawione, obejść się nie mogą, po­
została reszta nieznaczny czysty dochód 
dla fundacji stanowi.

Przeciwnie, w posiadaniu osób prywa­
tnych, drobne te realności o wiele znacz­
niejsze mogłyby przynosić korzyści; dla 
tego cena przedaźy nierównie większy 
reprezentować może kapitał, niż skapita­
lizowany czysty dochód jak i one obecnie 
przynoszą.

W  takich okolicznościch wypadałoby 
polecić wydziałowi krajowemu natychmia­
stową przedaź poniżćj wyliczonych posia­
dłości.

Uchwała wszakże tak kategoryczna wy- 
sokićj izby wywierająca niejako nacisk 
na wydział krajowy utrudniłaby zawarcie 
korzystnćj dla instytucji umowy, chęć 
kupna mający bowiem ociągaliby się z 
ofiarowaniem słusznćj ceny, w przekona­
niu, źe wydział uchwałą sejmu związany, 
do przedaży jest zniewolonym.

Nierównie większe przedstawiałoby ko ­
rzyści postanowienie zostawiające wolność 
działania wydziałowi krajowemu, aby mógł 
sposobnćj wyczekiwać chwili i wtedy je­
dynie przystąpić do przedaży, kiedy ko­
rzystne dla fundacji warunki uzyskać po­
trafi.

Takie tćź jest brzmienie wniosku wy­
działu krajowego, który komisja admini­
stracyjna wysokićj izbie do uchwały przed­
stawia.

Po dokładnćm rozpoznaniu rzeczy, ko ­
misja adm inistracyjna jest zdania, źe dając 
wydziałowi krajowemu upoważnienie do 
Sprzedania pomienionych realności w W in­
nikach wtedy kiedy za najstosowniejsze 
to uzna, można następstwo w sprzedaży 
pojedyńczych części ułożyć jak następuje:

Najpilniejszą jest sprzedaż budynku na 
piwny browar przeznaczonego, tudzież na­
leżących doń szpichlerza, wozowni, równie 
jak  przyległego placu i ogródka. Zabudo­
wania te, których mury w dobrym, dachy 
zaś w średnim znajdują się stanie, znaczną 
mają obecnie jeszcze wartość; stojąc zaś 
pustką, nietylko żadnój nie przynoszą ko­
rzyści, lecz z dniem każdym większemu 
ulegają zniszczeniu.

Drugie z porządku w sprzedaży zająć 
powinny miejsce młyny wraz z przyległe- 
mi stawami.

Młyn zwany Jarem ny wypuszczony jest 
wraz z propinacją, inne cztery przynoszą 
w czynszu dzierżawnym rocznie sume 
467 złr.

Stawy do młynów przyległe zupełnie 
zamulone, kosztownego wymagałyby szla­
mowania, zaś budynki, werki i szluzy nie­
zbędnej reparacji. Koszta, jakichby roboty 
te wymagały, kilkoletnim nawet czynszem 
dzierżawnym jaki się z tych młynów po­
biera, pokryćhy się nie dały, a przeto z 
funduszów stypendyjnych podjąćby je  na­
leżało, przez co kapitał fundacyjny uszczu- 
plićby trzeba.

Mnićj pilną jest sprzedaż budynków 
mieszkalnych. Zabudowania te świeżo re­
staurowane, dłuższy czas bez nakładów 
obejść się m ogą; przynoszą zaś 572 złr. 
czynszu rocznego.

Wreszcie na ostatnióm miejscu położyć 
należy sprzedaż parcel ziemi, ogrody, role

i łąki stanowiących. Obejmują one m or­
gów 41 sąż. kw. 463; przynoszą rocznego 
czynszu 571 złr. 61 c t.; zaś po wyłącze­
niu parcel, które wraz z budynkami m u­
siałyby być sprzedane, 516 złr. 76 ct.

Sprzedaż tych gruntów nie jest wcale 
nagłą, jednakże od nićj usuwaćby się nie 
należało w razie jeżeli korzystne dla fun­
dacji osiągnąćby można warunki, z powo­
du, źe na tak  małej przestrzeni w kilku­
nastu parcelach rozrzuconych gruntów, 
własnćj nie można prowadzić administra- 
cji; wypuszczanie zaś częściowe pojedyń- 
czemi parcelami w dzierżawę (jak  to obe­
cnie ma miejsce) naraża wydzierżawioną 
ziemię na gospodarstwo rabunkowe, któ­
rego tak  ze względu ochrony własności 
fundacji od wyniszczenia, jak  ze wzglę­
dów ekonomji narodowej unikać należy. 
Nadmienić tu przytem wypada, źe i kon­
trola utrzymania w całości granic w tak 
małych parcelach z znacznemi połączona 
jest trudnościami.

Co do formalności przy sprzedaży, ko­
misja administracyjna jest zdania, źe wy­
dział krajowy, obok dopełnienia przepi­
sów ustawami przy sprzedaży części ma­
jątku fundacyjnego wskazanych, powinien 
także zastrzedz się kontraktem  przeciwko 
wszelkićj na przyszłość dla kupujących 
ewikcji, z jakiegobądźby ona pochodziła 
tytułu.

Z powyżój wyłuszczonych powodów ko­
misja administracyjna w nosi:

Zgodnie z wnioskiem wydziału krajo­
wego wysoki sejm raczy uchw alić:

Sejm upoważnia wydział krajowy do 
sprzedaży następujących realności do fun­
dacji Głowińskiego należących, w gminie 
Winniki położonych:

1. Budynku, w którym  mieścił się nie­
gdyś piwny browar, wraz z należącym 
doń szpichlerzem i wozownią, tudzież pla­
cem przyległym i ogródkiem. Numer domu 
12, liczby parcel 40. 3573, 38, 39, 46, 
42, 3574, 89, 90, 86 87, 16, 17, 18.

2. P ięń u  młynów wraz z przyległemi 
stawami. Mianowicie:

a. Młyn Jarem ny. Numer domu 234, 
liczba parcel 398, 3040, 3037, 3039, 3044, 
3045, 3670.

b. Młyn Skremeły. Numer domu 344, 
liczba parcel 257, 2749, 3643, 3621, 3692.

c. Młyn Mality. Liczby parcel 363, 2832, 
2831, 2833, 2834, 2835, 3687, 3688, 3689.

d. Młyn Pańka Lema. Numer domu 342, 
liczby parcel 366, 2783, 27 l i ,  2778, 2779, 
2780, 2781, 2782, 2784, 3686, 3690, 3693.

e. Młyn W asyla Lema. Liczby parcel 
368, 2795, 3659, 3660.

3. Domów mieszkalnych i rzezalni.
a. Domu zarządcy. Numer domu 11, 

liczby parcel 41, 40, 41, 42, 43, 44, 45, 
26, 27, 28.

b. Domu kontrolora. Numer domu 131, 
liczby parcel 6, 21, 22, 23, 24, 25.

c. Rzezalni i jatek . Liczby parcel 45,15.
4. Następujących przestrzeni ziem i:
a. Ogród zamkowy wschodni i zacho­

dni. Liczby parcel 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14.
b. Rola Banachówka. L iczby parcel 

2824, 2825.
c. Rola za leśniczówką. Liczby parcel

2755, 2756, 2757, 2846, 2847, 2848.
d. Rola odcinek Żupan. L iczby parcel 

47, 48.
e. Łąka blich. Liczba parceli 3032.

f .  Ł ąka bednarza. Liczba parcel 88, 87.
g. Ł ąka łęgowina i stawisko. Liczby 

parcel 2897, 2898, 2899, 2900, 2901, 2902, 
2910.

h. Łąka i stawisko Baruch. Liczby par­
cel 2880, 2881, 2882, 345.

i. Ł ąka łączek. Liczba parcel 3406.
Sprzedaż nastąpić ma w warunkach ta­

kich, aby otrzymana za realności suma, 
wcielona do stypendyjnego funduszu Gło­
wińskiego, przynosiła przy bezpieczeństwie 
umieszczenia, dochód wyższy niż dochód 
z czynszu dzierżawnego obecnie z realno­
ści tych pobierany.

Lwów 25 września 1871.
Paszkowski Szumańczowski

przewodniczący. sprawozdawca.

Głos p. Borkowskiego z rozpraw y a d re ­
sowej z dnia 2 października: Szanowny 
poseł obwodu lwowskiego zaczął mowę 
swoją od tego , aby adres był przyjęty 
bez dyskusji. Nie łatwo mu jednak było 
uzasadnić, dlaczego. Ja  jestem przeciwne­
go zdania i powiem dlaczego. Oto gdy­
byśmy pominęli dyskusję nad adresem, 
tobyśmy podkopali cało jego znaczenie, 
objawilibyśmy, źe chcemy przeprowadzić 
siłą fizyczną adres, który nie ma wewnę 
trznej siły do utrzymania się. W  jednym 
z ustępów adresu mówimy, iż nie życzy­
my sobie reakcji i powrotu do absuluty- 
zmu. Tćmsamćm gdybyśmy pominęli dy­
skusję nad adresem , zadalibyśmy sobie 
k łam , gdybyśmy chcieli ilością numery­
czną zamykać usta opozycji. Postępowa­
niem takićm ubliźali-byśmy sobie. Gdy 
byśmy unikali dyskusji, zdawałoby się, iż 
obawiamy się, aby zdanie przeciwne nie 
znalazło usprawiedliwienia w większości 
k ra ju , zatćm bardzo zadowolony jestem, 
źe do dyskusji przyszło i źe położono 
adres na porządku dziennym. Nie myślę 
występować przeciwko utrapionemu po­
borowi do rady państwa, bo to jak  um ar­
łemu, już nic zaszkodzić nie może.

Zdawszy już prawa nasze i przyszłość 
kraju naszego na wolę obcych interesów 
i zapatryw ań, nie zaszkodzi nam więc 
już żadna delegacja. Zapytam s ię , jak  
pojmujecie przynależność do państwa. Je ­
żeli uznajemy naszą przynależność, to po­
winniśmy popierać tendencjo pojednawcze; 
ale zrywać zawarto układy , naruszać u- 
stawy wspólnie dokonane przez opuszcze­
nie szeregów, nie uchodziłoby nawet w 
stosunkach prywatnych a w życiu publi­
cznym jest wręcz przeciwnym, zwłaszcza, 
że naruszenie z jednćj strony upoważnia 
stronę druga do podobnego postępowa­
nia. W  taki to sposób oddaliśmy ostatnią 
b ro ń , jaka służyła słabym wobec prze­
mocy. Słabi nie pokonają przemocy, ale 
mogą jćj nie pom agać; nic im nie prze-, 
szkadza, aby, jeżeli mogą, w ich działa 
niu nie brali udziału. O czynnćj opozy­

cji u nas mowy być nie może j bo my 
nie mamy nietylko potemu sił fizycznych, 
nie mamy usposobienia m oralnego, jak  
uczy doświadczenie konstytucyjne. Inte­
ligencja nasza zaszła dopiero do tego sto­
pnia, źe ślepą uległość władzy uważa za 
jedyną polityczną roztropność. Powoły­
waliśmy się z upodobaniem na dyplom 
październikowy, który był zdziałany bez 
współudziału ludu, a protestujemy i opie­
ramy się ustawom grudniowym i paten­
tom lutowym, które za naszym współu­
działem przyszły do skutku. Z tego się 
pokazuje, źe najstosowniejszym urządze­
niem dla nas są dyplomy i patenta. T ak­
że i teraz składamy w tym adresie nasze 
nadzieje u stóp tronu.

Widocznćm jest, źe nieszczęście Austrji 
ztąd pochodzi, źe w skutók różnych oko­
liczności zmuszoną była udawać zawsze 
liberalizm. Tu jest właśnie przyczyna kło­
potów wewnętrznych. Ale okoliczności 
teraz zmieniły się, a ponieważ nie umie­
my z czasu korzystać, więc jest nadzieja, 
że powróci stan naturalny i będziemy 
mieli to , na co zasługujemy, będziemy 
mogli sobie powiedzieć, żeśmy się sami 
skutecznie do tego przyczynili.

Byłem zawsze przeciwko werbowaniu 
do ułanów rajchsratowy c li, dziś mam to 
przekonanie, że w ówczesnych okoliczno­
ściach było można coś zyskać dla kraju 
i tylko na tój drodze. Skoro zaś widzi­
m y, źe tu chodzi o wyrobienie poczucia 
jedności państwowćj, to zostawimy to 
centralistom.

Ja  się poczuwam do jedności słowiań­
skiej... Pojęcia nie dadzą się narodowi 
z góry narzucić, potrzeba, aby się z jego 
wnętrza rozwinęły z przyczyn narodowych.

Jeżeli większość sejmu tegoż jest wierną 
przedstawicielką kraju, z którego wyszła, 
to kraj świadomy czy nieświadomy, chcąc 
lub niechcąc, jest już dojrzałym dla Sło 
wiańszczyzny. Dok. nast.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Z Litwy. [N ow e r o z p o r z ą d z e n i e  o 
ś c i ą g a n i u  u r l o p n i k ó w  — co się s ta ­
n ie  z k o ń m i  w ł o ś c i a ń s k i e m i  i mo b i ­
l i z a c j ą  a r m j i ? — z j a z d  n a u c z y c i e l i  
w W i l n i e — s z k o ł y  d l a  c ó r e k  p o p o w-  
s k i c h  — n o we  c e r k wi e . ]

Ostatnia wojna niemiecko-francuska do­
wiodła, jak wielkie ma znaczenie dla stron 
wojujących szybkie zmobilizowanie armji. 
Jeżeli nawet w takim kraju, jak Francja, 
mającym tyle kolei żelaznych, zachodziły 
trudności przy ściąganiu wojska w pe­
wnych miejscowościach, to można sobie 
wyobrazić, jak i byłby chaos w Rossji na 
wypadek wojny. Pomimo tylu pobudowa­
nych lub budujących się kolei, zawsze 
jednak ściąganie wojska natrafiłoby na 
wiele przeszkód i przyczyniło niemało 
kłopotów głównodowodzącemu.

Pod koniec przeszłego miesiąca wyszło 
rozporządzenie o ściąganiu urlopników, 
na mocy którego urlopnicy czasowi i bez­
terminowi na pierwsze wezwanie winni 
natychmiast stawić się do miasta powia­
towego, ztamtąd zaś na furmankach wło­
ściańskich dążyć bez wypoczynku do 
miejsc gromadzenia się. Projekt ten uło­
żono w ministerjum wojny bez dokładne­
go obeznania się z krajem i jego zalu­
dnieniem. Podług tój ustawy, jednakowo 
obowiązująoćj więcćj lub mnićj zaludnio­
ne guhernje, konie włościańskie w gu- 
bernji mińskićj, witebskićj i kilku innych 
mnićj ludnych będą musiały robić dzien­
nie p o  25 i 30 m i l  d r o g i  b e z  w y ­
p o c z y n k u ,  bo pod tym względem ist­
nieje wyraźne zastrzeżenie. Nie wiem, 
czy znajdą się u naszych włościan konie, 
któreby mogły wytrzymać tak wielką po­
dróż. Zdaje się, że mobilizacja armji mo- 
skiewskićj będzie się odbywać p o w o l i ,  
bo urlopnicy pójdą piechotą, a włościa­
nom konie pozdychają w drodze. Dobrze, 
że na każdą furmankę przeznaczono po 
trzech żołnierzy, przynaj mnićj ci będą 
mogli uprzyjemniać sobie podróż do miej­
sca przeznaczenia. Co innego gubernja 
podolska, która się liczy do najludniej­
szych z litewsko-ruskich, tam konie będą 
musiały przebywać bez wypoczynku tyl‘ 
ko przestrzeń cztero-milową. Nie wiem, 
czy się utrzyma ostatnie rozporządzenie, 
w każdym razie jest dowodem praktycz- 
ności projektowanych środków i jako cu­
riosum zasługuje na uwagę. Szczęściem 
dla naszego ubogiego ludu, źe dopóki 
rozporządzenie ma moc obowiązującą, nie 
nadarzy się sposobność przekonania się 
o jego praktycznćj doniosłości.

Chociaż ministerjum oświaty nakazało 
oddawna nauczycielom ludowym odby­
wać zjazdy, w Wilnie odbył się takowy 
dopiero raz pierwszy. Na zjezdzie pomię­
dzy wielu innemi kwestjami, rozstrzygane 
były następujące: 1) o czasie i miejscu 
odbywania zjazdów; 2) o potrzebie pod­
niesienia płacy nauczycielom szkół ludo­
wych; 3) o wyjednaniu u rządu pewnych 
prerogatyw; 4) o urządzeniu kasy eme­
rytalnej w celu zabezpieczenia bytu nau­
czycieli i ich rodzin.

Oprócz niedawno założonego w Wilnie 
gimnazjum żeńskiego, do którego uczę­
szczają panny wszystkich wyznań i sta­
nów, powstaną dwa nowe zakłady nau­
kowe żeńskie w Mińsku i Wolnianach, 
przeznaczone wyłącznie do kształcenia 
córek popowskich.

Myśl o tych zakładach była gorliwie 
popieraną przez prawosławne duchowień­
stwo, które pierwszy raz pomyślało o ta­
kim zbytku, t. j. o kształceniu córek swo­
ich. Z tego widzimy, jak  potężna jest siła 
postępu, k t ó r a  nawet popów prawosła­
wnych z zapadłćj pińszczyzny pobudziła 
do utworzenia pensjonatów. Dotychczas 
córki popowskie albo nie pobierały ża­
dnego w ykształcenia, albo k l a s z t o r n e ,  
które zależało na modlitwie i robótkach
ręcznych. ,

Prawdziwie nie pojmuję, co Moskale

będą robić z tą znaczną liczbą cerkiew, 
nabudowanych w ostatnich czasach. Są 
przy nich popi, djaczki, cerkwie piękne, 
obszerne, ale małćj tylko rzeczy w nich 
braknie, to jest parafjan. Nie wiem, zkąd 
oni sobie wyobrazili, że te gmachy z ko­
pułami w kształcie cebuli mają być do­
skonałym przewodnikiem russyfikacji.

W  powiecie oszmiańskim, gdzie ludność 
prawosławna (eks-unicka) wynosi zaledwo 
30%, cerkwi mają cztery razy więcćj od 
katolików, pomimo to w Oszmianie za­
myślają o wybudowaniu drugićj cerkwi, 
chociaż w jednćj niema komu się modlić.

Wiedeń 2 października.
q. Z uchwaleniem w sejmie czeskim 

adresu do tronu zarysuje się d o p i e r o  
akcja polityczna rządu. Będziemy wtedy 
wiedzieli, czy równorzędność (paritat) w 
federacyjnym nowym ustroju będzie po­
ję tą  i zastosowaną w praktyce inaczćj jak  
się dotąd działo w A ustrji, mianowicie 
od czasu zaprowadzenia systemu konsty­
tucyjnego?

Z odpowiedzi sejmu na reskrypt k ró­
lewski można będzie ocenić doniosłość 
ustępstw i przywilejów, jakich żądają 
Czesi, a którym się rząd p. Hohenwartha 
nie sprzeciwia. Bo to już dziś żadnój nie 
podlega wątpliwości, źe Czesi doprowa­
dzili swe rokowania z ministerstwem do 
tego p u n k t u : ż e  s t r o n y  p a k t u j ą c e  
s t o j ą  n a  r ó w n i ,  i jak  jedna strona 
akceptuje myśl reskryptu, tak druga przy­
swoi i zgodzi się z myślą adresu, jako 
odpowiedzi na pierwszy.

I  w tćm jest główna różnica między 
teraźniejszym adresem czeskiego sejmu, 
a adresami innych, które jako  objawy pe- 
rjodyczne wiernopoddaństwa i lojalności, 
mogą mieć pewną wartość tradycyjną, 
ale w p ra k ty c e— ja k  wiemy z doświad­
czenia —  wartości polityeznój nie mają. 
Między najw. reskryptem  wystosowanym 
do sejmu czeskiego, a odpowiedzią tego 
sejmu na ten reskrypt, jes t ten sam ne­
xus causalis, jak i je s t między postulata­
mi przedłoźonemi (w rokowaniach Clam- 
Martinitza, Riegera, Prażaka) ministerjum 
Przedlitawji, a Hohenwartowskim czesko- 
ugodowym programem.

Do innych sejmów nie wystosowano 
podobnych reskryptów, bo nie było ku 
temu naglących powodów; żaden kraj nie 
przystępował do pertraktacji politycznych 
z rządem z taką samowiedzą, z ścisłym 
program em , z taką energją i solidarno­
ścią, które pozwalają stawić swoje: albo, 
albo, i żaden nie uważany u g ó r y jako 
czynnik równorzędny czeskiemu.

Rządowi się więc zdaje , źe on tylko 
ma głos decydujący w sprawach autono­
micznych i organizacyjnych wobec innych 
krajów i „postulatów44 tych krajów i źe 
ich reprezentanci winni się aplikować i 
podporządkowywać w y mo g i  „części skła- 
dowćj44 całości czyli państwa, a wyjątek 
tćj reguły stanowią tylko Czechy, z któ­
rymi pakt przeprowadzony został i wy­
magający tylko formalistycznego potwier­
dzenia. Niemieckie sejmy, w których w ię­
kszość jest anti-ministerjalną, zwróciły w 
tćj chwili główną uwagę na odpowiedź 
adresową Czechów, do którćj przystąpiła 
komisja sejmowa w Pradze.

Po uprzednićm porozumieniu się z tu ­
tejszym centralno-agitacyjnym komitetem 
(który ciągle funkcjonuje), dano sobie 
jedno hasło: żeby tak długo przeciągać, 
tak długo odkładać sprawę wyborów de­
legacji do rady państwa, póki się nie do­
wiedzą , jak i adres uchwalonym został 
w sejmie czeskim.

Tćm się tłumaczy zastrzeżenie centra- 
listów niemieckich, źe wybiorą posłów do 
rajchsratu, ale wiernokonstytucyjnego jak  
oni mówią, Verfassungsmassig. Chociaż wa­
runek ten ściślćj logicznie byłby posta­
wiony p r z ó dy, nim w pomienionych sej­
mach uchwaloną została przeciw ces. re ­
skryptowi t. z. Eechtsverwahrung, bo — jak  
w motywach pomienionego zastrzeżenia 
powiedziano — to ces. pismo nullifikuje 
istniejącą „konstytucję14. Rajchsrat więc, 
jakiby był obok ces. reskryptu, nie może 
być verfassungsmassig. . .  jednak  rzecz ta 
d o p i e r o  t e r a z  została sprostowaną po­
niekąd tym wybiegiem, żeby czekać na 
odpowiedź sejmu czeskiego, o którym 
Niemcy wiedzą tyle, źe ten śmiało wy- 
powić, czego kraj żąda, a czego mu od­
mówić nie może obecne ministerjum, które 
z góry w ić, co przyrzeczonćm zostało 
(i to z aprobatą korony) Czechom, w ro­
kowaniach z rządem. W tedy na całćj linji 
powstanie „oktrojowane44 oburzenie i da 
nieco zrektyfikowany powód do orzecze­
n ia: „nie możemy obesłać rajchsratu, bo 
Czechów wyłączono z ram konstytucji 
grudniowćju.

Ta demonstracja, ja k  wszystkie inne 
tego rodzaju, nie da się przeprowadzić na 
szersze rozm iary; jak  na kolegja sejmo­
we, w których centraliści mają przewagę, 
to je s t:  w N i ź s z ć j  A u s t r j i ,  K a r y n  
t j i ,  Styrji i Szlązku.

W  dwóch ostatnich krajach jest jednak 
mniejszość anti centralistyczna, a w pe­
wnych kwestjach, jakeśm y widzieli w sej­
mie s t y r y j s k i m ,  opozycja przeciw te- 
roryzmowi partji „hegemonijnćj44 i centra- 
listycznćj jest dość znaczna.

Było to w sprawie Rechtsverwahrung o 
t y l e  w a ź n ć j ,  źe chciano pokazać pla­
stycznie, źe c a ł a  Styrja, a co najmnićj 
jćj c a ł a  reprezentacja legalna stanęła 
jak  j e d e n  m ą ż  po stronie „prawnego 
zawarowania44 przeciw znanemu ces. re­
skryptowi.

Pokazało się jednak, źe wybrana po­
dług Schmerlingowskićj ordynacji izba, 
nie jest solidarną w kwestji źywotnćj, u- 
godowćj. 40stu było za potępieniem po­
lityki ugodowćj, a 16stu przeciw, a t r z e c h  
było nieobecnych, pomiędzy tymi biskup 
Zwerger.

Jakkolwiek opozycja bardzo dobrze zor­
ganizowana wszystkich frakcji politycz­
nych „centralistów44 niemieckich p. Ho- 
henwarthowi może mnićj lub więcćj sta­
wiać przeszkód w jego zamiarach ugodo­
wych: te jednak s a m e ,  i z o l o w a n e

według mego zdania nie zdołałyby zni­
szczyć dzieła „pokoju domowego14--------
ale do wypaczenia całćj sprawy mogłaby 
się , obok oporu — jak wyżćj — przy­
czynić: zarozumiałość i przecenienie siły 
zaczerpniętćj z sojuszu pp. Martinitz, 
Thun &c., gdyby resztę czynników poli­
tycznych chciano zaliczyć do kategorji 
„zawsze posłusznych i naiw nych,44 któ­
rych można uważać in politicis, jako  mi­
ser a plebs contribuens, w i ę c ć j  n i c !

Wiedeń. Minister oświaty J i r e c z e k  
udał się do Pragi, by się porozumieć z 
przewódcami czeskimi co do obsadzenia 
niektórych posad i odwieść ich od nie­
których żądań przy zawieraniu ugody. 
Rada szkolna krajow a ma być podzielona 
na dwie k u rje : niemiecką i czeską.

A.ng-lja.
Londyn 30 września.

( B u d ż e t  — n a  c z ć m  o s z c z ę d z a ć ? )
Do zwykłych kłopotów angielskiego 

rządu przybył jeszcze w tym roku zna­
czny niedobór finansów. Dzienniki wy­
kazują jasno, źe mamy dotąd półtora mi­
liona funtów szterlingów mniej w skar­
bie jak  w roku zeszłym o tym samym 
czasie. Tylko od kwietnia do września 
wyłącznie spadł nasz przychód o pół mi­
liona funtów, a wydatki rządowe w tym 
samym czasie były trzy razy większe 
jak  zw ykle; bilans rządowy, który w r. 
1870 był 8,607,000 funt. szter. spadł po­
woli w 1871 rokn na 7,023,000 funtów 
szterling. jak widzimy — różnica wynosi 
funt. szter. 1,584,000 =  39,600,000 fran­
ków a więc blizko 79,200,500 złtpol. i 
byłaby niezawodnie doszła do 20,000,005 
frn k ., gdyby nie nadzwyczajny dochód 
372,000 funt. szter. z banku irlandzkie­
go. Co prawda tak zwane, wielkie przy­
chody wzrosły o pół miljona funt. szter. 
ale było to przypadkowe nieprzewidywa 
ne wcale i liczyć na to w przyszłym bud­
żecie nie można. Są to wpływy 930,000 
funt. szter. z akcyzy, stempla i podatku 
od dochodu; lecz stały zwykły codzien­
ny p r z y c h ó d  stanowiący zmniejsza, gdyż 
w 1870 roku wynosił on 33,957,000 funt. 
a w 1871 w tćj samćj porze doszedł za­
ledwo do 32,866,000. Różnica więc wy­
nosi 1,091,000 i to bierzemy ją  tylko 
w ciągu pięciu miesięcy na dwanaście 
nie licząc wcale bilansów banków jako 
nieznanych, — lecz o których także nie 
najlepićj wróżą.

Pamiętając, źe budżet na rok 1871 wy­
nosił 69,698,539 funt. a więc przenosił 
budżet z 1870 roku o 823,785 funt. — 
20,594,675 frn. a więc blisko 41,189,350 
złtpol. spostrzeżemy łatwo, źe niedobór 
b u d ż e t o w y  w t y m  r o k u  dojdzie do 
2,407,787 funt. =  60,194,675 frank. t. j. 
blizko 120,389,350 złtpol. i to w przy­
puszczeniu, źe przychód z ostatnich 4ch 
miesięcy 1871 roku dorówna przychodo­
wi z 1870 roku —  na co nie zanosi się 
w cale, sądząc z publicznych przemów 
ministrów angielskich.

Ale nie dosyć na tćm, gdyż przekształ­
cenie armji, poprawa marynarki, również 
ja k  proponowane zmiany w systemie wy­
chowania publicznego pociągną za sobą 
nowe wydatki, które objęte budżetem na 
rok 1872 podnoszą go do 72,308,000 fnt. 
Potrzeba więc, by ministerjum wynala­
zło co najmnićj 2,609,461 funt. strer. -j- 
2 X  2,407,787 funt. =  7,425,035 fnt. =  
185,625,875 franków — a więc blizko 
371,351,750 złtpol.

Nie łatwo to wcale, jeżeli się pomyśli, 
źe budżet angielski z 1851 roku wynosił 
zaledwo 491 /.2 milionów funtów, że zatem 
wciągu lat dwudziestu wzrósł o 32 mili­
ony funt. a pamiętajmy, źe budżet zaspa­
kaja się publicznemi podatkami, których 
wzrost ma się w stosunku prostym do 
budżetu i musiał się już przybliżyć do 
tćj ostatnićj granicy, — którćj lepićj nie 
dosięgać, a którćj na pewno przechodzić 
nie wolno pod karą publicznego bankru­
ctwa. Pożyczka także n ie  najlepsze le­
karstwo , gdyż pociąga za sobą opłatę 
procentów, które w ostateczności spłyną 
do budżetu. Z konieczności więc trzeba 
się starać oszczędzać grosz publiczny — 
ale na czćm ? gdzie? j a k ? . . .

Juściż nie na szkołach, nie na kom u­
nikacjach lądowych lub wodnych, — bo 
takie wydatki są główną podstawą publi­
cznego dobrobytu. O zmniejszeniu armji 
nawet m arzyć nie wolno, gdyż przeci­
wnie polityczne stosunki kraju domagają 
się jćj przekształcenia i powiększenia.— 
Jednakże potrzeba tak działać, by i wilk 
był syty i baran cały. Zwiększyć armję 
bez powiększenia podatków o to główne 
zajęcie i główne marzenie angielskich 
mężów stanu.

Prasa krajowa, ten czujny nigdy i ni- 
czem niezmordowany stróż publicznego 
dobra dostrzegła słabostek finansowych 
rządu, i śledząc pilnie każde jego poru­
szenie, rozgłosiła natychmiast tę kryzys 
na wszystkie strony k ra ju , a dotarłszy 
w najmniejszy jego zakątek, poruszyła 
wszystkie masy ludności, namawiając je  
do wzbronienia wszelkiemi legalnemi środ­
kami podwyższenia podatków, objaśnia­
jąc zarazem o niedogodnościach pożyczek.

(Dokończenie nastąpi.)

Francja.
•— [ R e w i z y j n y  s ą d  s p r a w y  R o s ­

s ę  1 a] jednomyślnie unieważnił wyrok wy­
dany na tegoż i odesłał akta na nowo 
do 4tćj rady wojennej. Powodami tego 
unieważnienia są: 1) wnioski obr rncy dą­
żące do skasowania wyroku za przekro­
czenie 74 artykułu kodeksu wojskowego; 
2) źe protokół z posiedzenia nadmienia 
o obrońcy Rossela, jakoby tenże w imie­
niu swojego klienta wyprowadzał w cią­
gu rozpraw wnioski, a to w celu wmó­
wienia w radę w ojenną, źe wymówiony 
przez nią wyraz „nieprzyjaciel,44 użyty w 
artykule 238 kodeksu sprawiedliwości 
wojskowćj, nie może się stosować do u­

zbrojonych rokoszan; 3) źe sąd wojenny 
zaniedbał coś postanowić o wyż wspo- 
mnionych wnioskach, że to opuszczenie 
tworzy punkt unieważniający, przewidzia 
ny w nrze 5 art. 74 kod. woj.; 4) prócz 
teg o , że prezes z urzędu postawił zapy­
tanie, czy sekwestracja osób, zarzucana 
oskarżonemu trwała więcćj jak  miesiąc;
5) że rada odpowiedziała twierdząco na 
to py tan ie ; 6) źe protokół nic nie wspo­
m ina, aby to pytanie było postawione 
jako wynikające z rozpraw, ani czy stro- 
ny uwiadomione poprzednio zostały we 
względzie postawienia tego py tan ia ; 7) ; 
źe wprowadzając nakoniec do przyczyn 
faktów podobną obciążającą okoliczność, 
bez uprzedniego zawiadomienia, prezes 
postawił w niemożności rządowćj komisa­
rz a , jakotćź i obroficę oskarżonego do | 
przedłożenia uwag nad tym niespodzia- ( 
nym sposobem zapatrywania się na fakta 
i wielce naruszył prawo obrony.

— [ W i e l e  d z i e n n i k ó w  z a n a d t o  
s z a f u j e  w y r a z e m  b o n a p a r t y s t a ]  i 
pisze Debats. Przydają ten przydomek 
każdem u, ktokolwiek pełnił jaki urząd 
za cesarstwa, chociażby był merem tylko 
lub adjunktem mera. Jeżeli to poprostu 
środek oddalenia jakiego kandydata do 
rad jeneralnych, to trzeba p rzyznać, że 
to środek nielojalny. Jeżeli zaś z dobrą 
wiarą uważa się za bonapartystów tych 
w szystkich, którzy brali jakikolwiek u- 
dział w administracji kraju pomiędzy la­
tami 1851 a 1870, to błąd bardzo wielki 
i niebezpieczny. Przydomek b o n a p a r ­
t y s t a  widocznie należy się tylko ludziom 
gotowym do pracy nad powrotem Bona­
partów, lub którzy życzą sobie przywró­
cenia cesarstwa po raz trzeci. Źe są tacy 
ludzie we Francji, to niema wątpliwości, 
ale żeby ich było wielu, to zdaje się ma­
ło prawdopodobne. Kiedy cesarstwo istnia- 
ło, — gdy się zdaw ało, patrząc na bez­
pośrednie rezultaty, że myśli o zapewnie­
niu szczęścia kraju, — gdy przyszłe na­
stępstwa z rządów 2 grudnia, widne były 
tylko dla małćj liczby pozornych urny- ; 
słów, wtedy większość Francuzów przyj- i 
mowała cesarstwo z ochotą, co było zre­
sztą naturalną rzeczą. Dalecy od chęci 
zwalenia go lub nawet zreformowania, 
myśleli tylko o zwodniczćj pomyślności, j 
jak a  wtedy na chwilę panowała. Ciż sa­
mi ludzie, czyż mogą mieć toż samo za- | 
chwycenie do cesarskich insty tucji, dziś, 
gdy w idzą, do czego one nas doprowa- \ 
dziły? Byłoby to to samo, co pytać kup­
ca, który odkry ł, źe go kasjer okrada, 
czy może nadal mieć w tym urzędniku 
zaufanie, jakie miał w nim wczoraj je ­
szcze. Poza tą kategorją dawnych przy­
jaciół cesarstwa, ileż to osób, zwłaszcza 
w klasie najoświeceńszćj podtrzymywało 
dawnićj ten rząd li tylko dlatego, aby z 1 
jego upadku nie korzystała partja rewo­
lucyjna? Iluż to ludzi zacnych i światłych i 
sądziło, źe lepićj jest zwolna zmuszać go [ 
do reform , jak  nagłćm zwaleniem nara- ! 
zić kraj na zgniecenie pod swymi gruza- j 
mi? Czyż tacy ludzie nie mogli uczciwie 
i pożytecznie pełnić przed 4 września u- | 
rzęda, na których służyli z pożytkiem nie I 
cesarzowi, ale Francji ? Któryż z tych i 
dobrych obywateli chciałby dziś przy- 1 
wrócenia na tron Bonapartów? któryż j 
przeciw nie, nie byłby gotów na sprzeci­
wienie się temu ze wszystkich sił? —- i 
Jeżeli jednak takich ludzi nazywa się bo- 
napartystam i, albo się ich uważa ztj, ta­
kich, jeżeli się ich zapisuje na indeks lub 
się utrzymuje, źe dla nich zamknięty już 
odtąd wszelki awans w urzędowaniu lub 
wszelka rola jako  właścicieli ziemskich 
posiadłości, czyż wtedy nie wpych. się 
ich koniecznie i fatalnie, taką niezręczno­
ścią i niesprawiedliwością, w to właśnie 
stronnictw o, do którego nie należą, ale 
którem u będą zmuszeni życzyć powodze- J  

nia, jeżeli nie chcą wyrzec się słusznych 
pragnień. — Cesarstwo dużo złego sobie 
wyrządziło upatrywaniem w każdym F ran ­
cuzie, który nic oddawał mu się ze zwią- 
zanemi rękami i nogami, orleanistę albo 
republikanina; nie trzeba, aby rzeczpo­
spolita również wytwarzała bonapartystów 
mimo ich chęci.

Rumunja.
Jassy 30 wrześni-.

0  [ S p r a w y  k o l e j o w e  —  g o s p o ­
d a r k a  H o h e n z o l l e r n a — o d m i e n n e  
ś w i a t y — t o r t u r y  w 19 w i e k u j .

S z c z e g ó ł o w e  o p i s a n i e  s p r r w y  
S t r u s s b e r g a  w korespondencji buka- 
resztskićj z d. 20 sierpnia do Kraju uwol­
niło mnie od zobowiązania, jakie wziąłem 
dawnićj na siebie. Nie potrafiłbym z zi­
mną krwią rozwodzić się nad tym roz­
bojem publicznym, tak w ogóle wszelkie 
pokuszenia się cywilizacyjne, europejsko- 
chrześcjańskie wymierzone przeciw W scho­
dowi muzułmańskiemu sprawiają mi wstręt 
i obrzydzenie, występują bowiem tu w ca­
łćj swćj sromotnćj nagości, gdy w Euro­
pie przynajmnićj listkiem figowym się za­
krywają. Dowodem tego szelmostwa Strus­
sberga przy budowie kolei rumuńskiej; do­
wodem niegodne postępowanie księcia K a­
rola, który przyparty do ściany, sankcjo­
nował uczciwą uchwałę sejmu co do u- 
niewaźnienia koncesji strussbergow skićj, 
a teraz intryguje i nosi się z planem u 
chylenia tejże ustawy, choćby przez roz 
pędzenie iz b , których członkowie byli 
wybrani pod presją rządu, dowodem m a­
chinacje moskiewskie rozgałęzione na ca­
łym W schodzie, niedające Turkom wy­
tchnienia ani czasu do zorganizowania się 
tak u siebie jak  u podwładnych Słowian. 
A wszystkie te nieprawości dzieją się pod 
głośnym hasłem : cywilizacji i chrześcjań- 
s tw a! Gotów mnie kto posądzić, żem stur- 
czał. No, tak źle nie jest, ale rozpatrzyw­
szy się naocznie a bezstronnie w stosun­
kach wschodnich, przychodzi się do tego 
rezultatu, źe rząd turecki więcćj uczciwo­
ści posiada i dobrych chęci dla ludów, 
aniżeli wszystkie gabinety razem wzięte 
w Europie, zaś w przecięciu wziąwszy je ­
den Turek więcej wart ze stanowiska hu­
manitarnego aniżeli dwóch chrześcjan.
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W  tych porównaniach kobiety naturalnie 
w rachunek nie wchodzą, bo ani tu ani 
tam na arenie życia publicznego nie ma- 
ją znaczenia.

Co zaś do społecznego ich położenia i 
moralności, sformułowałbym je tak, że w 
muzułmańskich państwach mąż posiada 
kilka żon legalnych, w chrześcjańskiój zaś 
Europie, jedna żona ma kilku nielegal­
nych mężów. Lecz wróćmy do spraw ru 
m uńskich, w których nieraz odbijają, się 
pojęcia dwóch światów: W schodu i Za 
chodu. Zaszczepiono na gruncie ciemnoty 
i zdziczenia owoc przestały swobód kon­
stytucyjnych. W  sądownictwie panuje ko­
deks francuzki, ale zwykle jako litera 
martwa. I  tak wydarzył się niedawno wy­
padek pełen zgrozy, który nie doszedł do 
wiadomości w Europie, ponieważ się z nim 
tajono. Gdyby się to stało w Turcji, wszyst­
kie gazety uderzyłyby na trwogę, ponie­
waż atoli stało się to pod panowaniem 
Hohenzollerna —  więc sza.

Na stacji pocztowój w Słatynie we Wo- 
łoszczyznie, zginęło niepojętym sposobem  
z wozu pocztowego około 8,000 dukatów. 
Zbiegli się prokuratorowie z trzech okrę­
gów i nie wdając się w szczegółowe zba­
danie wypadku, wzięli się do biednego 
konduktora, przewodniczącego w trans­
porcie. Przy śledztwie obstawał, źe o ni- 
czóm nie wie ani nie rozumie jak pienią­
dze zginąć m ogły. P r o k u r a t o r o w i e  
p r z y w o ł a l i  3 le k a r z y  o k r ę g o w y c h  
i r o z p o c z ę t o  t o r t u r y .  Palono pode­
szwy, łytki poszlakowanem u, zabijano 
drzazgi za paznokcie, bito na wszystkie 
b o k i, aż nie wyzionął ducha do końca 
obstając, że niewinny. Lekarze wydali 
świadectwo, że umarł naturalną śmiercią, 
śledztwo ukończone. Dopiero w kilkana 
ście dni doniósł ktoś do Bukaresztu o fak 
tycznym przebiegu sądow ym ; rząd nie­
zwłocznie w ysłał na miejsce ze stolicy o 
sobną komisję, która na trupie skonstato 
wała ślady zadanych męczarń — i na tćm 
k on iec! Niech żyje kodeks francuzki. In ­
nych wiadomości niem a, chyba, że po­
życzka zawotowana w ostatniój kadencji 
sejmu 78 mil. franków, rzeczywiście przy­
szła do skutku i pokrytą została li przez 
kapitalistów krajowych. Dowodzi to wiel 
kiego poczucia patrjotycznego w Rumu­
nach, w takich stosunkach i niepewności 
jutra, zadziwia ta ofiarność i rokuje na

Erzyszłość dobre nakzieje. Pieniędzmi zo­
ranymi w tćj pożyczce, rząd powinien 

rozporządzić na rzecz kolei rumuńskićj, 
aby przeprowadzić ugodę z właścicielami 

ywłaszczonymi gruntów wziętych pod 
budowę i na koszta administracji oraz na 
wykończenie części, które Strussberg zo­
stawił ad meliora tempora. Kolej tak do 
Gałaczu jak do Bukaresztu niewykończo­
na we wielu miejscach, moBty powódź po­
zrywała w lipcu. Dziś więc kursują po 
ciągi kaw ałkam i, przerwy odbywają po­
dróżni to pieszo, to powózkam i, rząd za- 
sekwestrował materjał kolejowy, ale Strus­
sberg co mógł zachw ycić, uwiózł do ce­
sarstwa niemieckiego.

do pełnienia obowiązków radcy miejskiego na 
miejsce Józefa Kuhna;

7) odmówienie żądaniu towarzystwa dobro­
czynności o przeznaczenie mu pewnćj części 
procentów z fundacji Gafenki;

8) przyjęcie kilku osób do gminy tu te jszśj;
9) kilka spraw osobistych urzędników i sług 

magistratu.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Kraków 4 października.

Jutro  (we czwartek) o godz. 5 po południu 
c Ibędzie się w ratuszu miejskim posiedzenie 
rady miejskićj. — Oprócz spraw nie załatwio­
nych na ostatniein posiedzeniu zamieszczono 
na porządku dziennym następujące:

Łl)  Objęcie zarządu dochodami z rzezalni 
m?ęjskićj od 1 stycznia roku 1872 we własną 
administrację i poruczenie go administracji 
akcyzy;

2) asygnowanie wypłaty kapitałów prywa­
tnych w sumie 6950 zła., ciążących na realno­
ści (pod 1. 406 dz. I), nabytćj w r ik u  zeszłym 
p-zez gminę na pomies .czenie urzędu akcyzy;

3) wyznaczenie funduszu, z którego ma być 
pokryty wydatek w sumie 8010 zła. na zapła­
cenie naleźytości za grunta nabyte na otwarcie 
nowćj ulicy między ulicami Karmelicką a Ło­
bzowską;

4) udzielenie kasie miejskićj absolutorjum 
za rachunki z funduszu miejskiego i kwaterun­
kowego z lat dawniejszych;

5) sprzedaż dwóch parcel gruntu po lewym 
brzegu starćj W isły;

6) powołanie W a c ł a w a  G ł o w a c k i e g o

(B. t . )  Rada pow iatow a w Brzesku na
posiedzeniu w dniu 2 października odbytćm, 
przeznaczyła uchwałą, na wniosek p. Józefa 
Zywickiego jednogłośnie powziętą, kwotę 100 
zła. z funduszów powiatowych n a  r z e c z  aka-  
de mj i  n a u k  i u m i e j ę t n o ś c i  w Krakowie, 
i nadto uchwaliła na wniosek p. W ita hr. Że­
leńskiego wniesienie prośby do p. W ładysława 
Dąmbskiego jako marszałka pow., aby w pow. 
brzeskim składkę celem powiększenia tćj kwoty 
zarządził.

Druga uchwała wielkićj doniosłości zapadła 
także jednogłośnie na wniosek p. Konstantego 
Ramulta, notarjusza i zastępcy prezesa rady 
pow. w osnowie następującśj: „Celem utworze­
nia s t y p e n d j ó w  na bieżący rok szkolny d la  
s y n ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  i mieszczańskich, do 
szkół już uczęszczających, przeznacza rada po­
wiatowa z funduszów powiatowych kwotę 100 
zła. i zarządza dobrowolną składkę. “ Zebrano 
natychmiast około 200 zła., fundusz zatem 
stypendyjny wynosi już wpierwszój chwili 300 
zła. Wnioskodawca jędrne przytoczył motywa: 
„Lud nasz tylko przez oświatę nabyć może 
poczucia godności osobistćj i poczucia narodo­
wego i wtenczas dopiero będziemy silnym na­
rodem, gdy lud nasz, podniesiony oświatą, 
uczuje się częścią tego narodu i pojmie obo­
wiązki dla kraju i ojczyzny. Następnie przy­
toczył: dajmy ludowi naszemu namacalny do- 
wod, ze dobra jego pragniemy. Dziecko nie­
dowierzającego nam dziś jeszcze chłopa weźmy 
w rękę, zaprowadźmy je  do szkoły, podajmy 
mu kawałek chleba czyli wyjednajmy utrzyma­
nie, a tak wziąwszy dziecko za rękę, uchwy­
cimy z pewnością za serce niedowierzającego 
nam ojca.

Włościanie słuchali z wielkiem zajęciem ; 
zadowoleniem także i uzasadnień wniosku p. 
Józefa Źywickiego, bo też uzasadnienia te da­
wały piękny i miły obraz gorącego dla dobra 
kraju serca zacnego wnioskodawcy i głębokie­
go jego na sprawy narodowe poglądu.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Dziś, jako w dzień imienim cesarza austrj., 

odbyło się solenne nabożeństwo w kościele P. 
Marji. Osobno zaś szkoły ludowe pod kiero­
wnictwem gorliwego inspektora p. Seredyńskie- 
go odprawiły nabożeństwa z własnśj inicjatywy.

Podczas odpustu ostatniego w kościele 
oo. Dominikanów w Krakowie, rozdawano także 
drukowane wezwanie do zaciągania się do brac­
twa św. dr. Tomasza z Akwinu, jako „patrona 
anielskićj czystości. “ W edług wezwania, należy 
przed zapisaniem się kupić biały pasek niciany 
z 15 węzełkami i dać go poświęcić. Pasek 
ten winien być ustawicznie dla umartwienia 
noszony około bioder. Głównćm zadaniem 
bractwa tego jest oprócz licznych modlitw, po­
stów „wystrzeganie się grzechu nieczystości," 
do którego oprócz innych wymienionych czy­
nów także prowadzą „pojrzenia, ubiory nie­
skromne, czytanie gorszących książek i zbyt 
poufałe z osobami innćj płci przestawanie." 
Korzyści bractwa wymienione są: uzyskanie 
odpustu zupełnego na dniu wpisania się do 
bractwa, dalćj toż samo dnia 28 stycznia, 7 
marca i raz w miesiącu po odprawieniu spo­
wiedzi, nareszcie w godzinie śmierci. Dalćj 
także odpusiy cząstkowe pizez 7 lat zawsze na 
40 dni w 25 dniach wymienionych każdego 
roku czyli 1000 dni odpustu na rok.

0 zamierzonem przez krakowskie towarz. 
sztuk pięknych sprzedaniu L i t w y  Grotgera, 
izytamy w Dzień. Poznańskim:

„Nie zdaje mi s ię , żeby finansowa koniecz­
ność była powodem tego, delikatnie się wyra­
żając, n i e r o z w a ż n e g o  kroku. Bóg wie co 
się po za tćm ukrywa. Wszak niedawno ka­
zano nam się Litwy, Wielkopolski, Szląska i 
już nie wiem czego wyrzec, by nie drażnić 
nikogo. (Stało to w Przeglądzie Stańczyków). 
Może i Litwa pragnie się schować w jakićj ga- 
lerji wiedeńskiego bankiera, by nie drażniła i 
rozbudzała anarchicznych uczuć.

Ta spekulacja pracą zmarłego artysty, to 
kupieckie przez inseraty pozbywanie się choćby

za rubla moskiewskiego, choćby na stratę i 
zniszczenie, jednego z najpiękniejszych pomni­
ków polskićj sztuki, tylko oburzenie wywołać 
może, nigdy aprobację.

Francja upadłaf, wołamy... Myśmy jć j pro­
chu z nóg zetrzeć nie warci. Gdyby kto chciał 
Verneta obrazy sprzedawać, Francja uważałaby 
go za szaleńca."

Wypadki miejscowe.—Dnia 3 b. m. o go­
dzinie) 8 wieczorem, został na dworcu kolei 
Marcin Pałka, przy przesuwaniu wozów przez 
własną nieostrożność przejechany. Prawą nogę 
nad kolanem ma zgruchotaną. Odniesiono go 
do szpitala.

Jakób Dziuba, 70-letni gospodarz z Troja- 
dyna pod Krakowem, wylazł wczoraj na Kle- 
parzu przed karczmą „pod kogutem" na wóz, 
siadł na literce, spadł i złamał kark.

Od niejakiego czasu bardzo często znajdują 
patrole policyjne na bruku pijanych mężczyzn 
i kobiety, i to zwykle żebraków, którzy ja ł­
mużnę na pobożne „intencje" otrzymaną, na 
korzyść propinacji obracają. W  Szwecji i w 
niektórych krajach rzeczypospolitej północnćj 
Ameryki jest chwalebny przepis, źe jeżeli na 
którćj ulicy znaleziony zostanie na bruku le­
żący pijak, wszyscy handlarze napojów na tćj 
ulicy płacą bardzo wielką grzywną.

Dzisiaj został na ulicy Florjańskićj żołnierz 
jprzez omnibus tak najechany, że go musiano 
odwieźć do szpitala wojskowego.

Przesadne wieści rozeszły się po Krako­
wie o zajściu w Mogilanach. Rzecz miała się 
jak następuje:

Pewien obywatel przybył do fabryki narzędzi 
rolniczych p. Konopki, aby odebrać zamówioną 
robotę. Robota była na ukończeniu, ale wy­
magała jeszcze kilku godzin pracy. Robotnicy 
zaś, którzy ją  mieli sobie oddaną, próżnowali 
i pili. Dlatego wyznaczył p. Konopka do tćj 
roboty innych. Tamci, dowiedziawszy się o tćm 
popijanemu, zaczęli swoich zastępców turbować, 
a panu Konopce, który ich chciał usunąć, po­
częli odgrażać żelaznemi oźogami, tak dalece, 
iż musiał zagrozić, że który się zbliży, temu 
on w łeb strzeli. — Pijacy zaskarżeni do po­
wiatu uciekli; ale władze ich poszukują.

„Sl0Van“ dziennik wydawany i redagowa­
ny przez słynnego demokratę Karola Sabine, 
który się hartował w więzieniach dawnćj Au- 
s t r j i , przynosi artykuł wstępny „ Vyrovnani 
ćeski a slowansky Żivel w Rakousku obliczony 
jak  się zdaje, na tymczasowe uspokojenie wło­
ścian , pomiędzy którymi ma wielką powagę. 
Oświadcza, źe cesarz uznaje prawo historyczne 
korony św. W acława, i jest nawet gotów to 
przysięgą zatw ierdzić, że równocześnie rząd 
obiecuje narodowi czeskiemu za zaniechanie 
oporu kilku koncesji, naprzykład małą zmianę 
arcyniesprawiedliwćj ustawy wyborczćj, i zmia­
nę niektórych najwięcćj znienawidzonych pa­
ragrafów w ustawie kraj o wćj, które zmianymają 
być właśnie w sejmie roztrząsane. Chociaż, po­
wiada dalćj, wnioski wymienione stoją w ja- 
wnćj sprzeczności z obietnicą cesarza wzglę­
dem koronacji, i chociaż codzień niektóre koła 
zapominają o sławnćj przysiędze nieodstępo- 
wania od deklaracji, jednak uprasza Slovan 
iżby niezapominano, źe czeski naród w tćj 
sprawie ostatniego słowa nie przemówił, że so­
bie ostatnią odpowiedź zatrzyma na późnićj.

Jest to ciekawa ilustracja do bieżących wy­
padków.

Praga. — [ „ P r e c z  z W i e d n i e m " ] . — 
Neue freue Presse w rubryce z tak zwanych 
„z prowincji," między innemi kłamstwami po­
daje : źe w Pradze w kołach feudałów opowia­
dają: że ugodowy „Reichsrath" nie będzie do 
Wiednia zwołanym. Neue fr .  Presse chciała 
tą  senzacyjną nowiną tylko centralistów, mia­
nowicie wiedeńczyków alarmować, jednak zdaje 
się, że wzbudziła tą  razą rzeczywiste bardzo 
dla Wiednia pytanie. Dzienniki czeskie za­
czynają objawiać niejaką obawę względem zwo­
łania rady państwa do Wiednia. Tak np. przy­
nosi Poseł z Prahy, wstępny artykuł „Prycz 
z Y idni!" w którym oświadcza, że sa bardzo 
ważne przyczyny, żeby nie tylko „ugodowa 
rada państwa," lecz każde inne zgromadzenie 
obradujące nad sprawami wspólnemi Przedli- 
tawii, było bronione nie tylko przed wpływem, 
lecz także przed gwałtownemi chętkami W ie­
dnia. Rewolucja wprawdzie jeszcze w Wiedniu 
nie wybuchła, jak  1848 r., wojsko i policja 
utrzymują porządek, lecz z powodu gwałto 
wnych namiętności w Wiedniu panujących i 
przez czasopisma ciągle wzniecanych, jest p e ­
wne, że posłowie z krajów czeskich byliby tam 
narażeni na największe obelgi. Jeżeli w sej­
mie wiedeńskim nawet namiestnik, więc za­
stępca cesarza, został znieważony, co dopiero

może spotkać od motłochu posłów czeskich. 
Poseł z Prahy dalćj bardzo obszernie udowo­
dnią wniosek, ażeby wszystkie sejmy ugodowe 
zażądały, ażeby rząd radę państwa ugodową 
zwołał do miejsca bezpieczniejszego jak  W ie­
deń, bo siedzibą władzy i kongresu amerykań­
skiego nie jest ruchliwy New-York lecz spo­
kojny Washington, i właśnie obecnie parlament 
Francji obraduje nie w Paryżu lecz w Wersalu."

W Saksonji w tak zwanych kruszcowych 
górach (Erzgebirge) głównym zarobkiem kobie­
cym jest r o b i e n i e  k o r o n e k .  Około 20,000 
kobiet wyłącznie zajmuje się tą  pracą. W pra­
wdzie robotnica zarabia teraz w przecięciu dwa 
lub półtrzecia talara na tydzień. Istnieje tam 
trzydzieści szkół robienia koronek, do których 
w roku przeszłym uczęszczało przeszło 1800 
uczennic. Najbieglejsze z nich przy 6-godzin- 
nćj na dzień pracy, zarabiały tygodniowo około 
trzech talarów.

Wielożeństwo. — Wkrótce odbędzie się w 
Petersburgu rozprawa ostateczna przeciw księ­
ciu Goszczajskiemu, pokrewnionemu z najwyź- 
szćm bojarstwem, który ma trzy żyjące m ał­
żonki i dopuścił się licznych oszuBtw.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Henryk Bie­
lański wł. d. z Sękowy, Aleks. Miączyńska z 
Lublina, Aleks. Kłobukowski ob. z Kongre­
sówki, Jan Podegiński ob. z Kongresówki, T a­
deusz Wołkowicki ob. z gub. Grodzieńskićj, 
Marja Chludzińska ob. z gub. W itebskićj, Piotr 
Lamb. Hussey gentelmen z Brighton, Rudolf 
Rigler komisarz kolei austr. w minist. handlu 
z Wiednia, Henryk Schmidt z synem wł. d.

Krzywaczki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

CZEJUNT Y
na targowicy publicznej w Krakowie

dnia 3 października 1871 r.
zla. e. do zła. c.

Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 25 5 95
n Pszenicy jarćj . . — — 5 50
n Żyta.................... 4 — 4 17‘A
n Jęczmienia . . . 3 30 3 62 7,
V O w sa.................. 1 75 1 90
n Grochu............... 4 50 5 —
n Jag ie ł.................. 6 50 7 —
n Fasoli.................. 5 — 5 75
7)

T a ta r k i ............... 2 50 3 50
7) Prosa .................... 3 25 3 50
71 Rzepaku zimow. . 7 50 8 —
71 Ziemniaków . . . . 1 75 1 85

Cetn. w. S ia n a .................... 1 10 1 50
71 S ło m y .................. — 85 — 90

Funt w. Mięsa woł. lepszego — 23 — 25
71 „ pośledu. — 22 — 24
71 Polędwicy wołowćj — 35 — 38
71 Wieprzowiny . . . . — 28 — 30
71 C ielęc in y ............... — 24 — 30
71 B a ra n in y ............... — 22 — 26
71 Słoniny.................... — 46 — 48
71 S o l i ......................... — — — 07
71 Smalcu w ieprz.. . . — 46 — 48
71 Oliwy do świecenia -------- — 35
71 Świec stearynowych -------- — 66
71 Świec łojowych . . . — 44 — 46
71 M ydła....................... — 28 — 34

Garniec Spirytusu na 90° . 2 40 3 —
71 Okowity na 80° . . — — 2 —
71 M asła....................... 3 — 3 25

Kopa Jaj kurzych............... 1 40 1 45
Miarka Kaszy jęczm iennej. — 56 — 70

71 „ Częstochow.. 1 35 1 3 7 1/2
71 „ pszenicznćj . 1 25 1 35
71 „ perłowćj . . . 1 10 1 50
71 „ tatar, ca łć j. . 1 07 i/j 1 12Vj
71 n „ łupanój — 85 — 88
71 „ ja g lan ć j------ — 90 1 —
71 P ę c a k u .......... ; . . . — 80 — 85

Mąki centnar pszenicznćj 9 40 13 60
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 

Komisarz targowy: Siermontowski. 
Referendarz magistratu: J. Rupalski. 

Delegowani obywatele:
Jan Nagel.
Paris Maurizio.

Andrychów 26 września. — Pszenica 5.70, 
żyto 4.60, jęczmień 3.10, owies 1.50, kuku­
rydza 0 .— , ziemniaki 2. — , siano 1.40, konicz 
1.55, słoma 1.20, drzewo twarde 8, miękkie 
6.30, funt mięsa 0.20, masa masła 1.40.

Biała 30 września. — Pszenica 5.40, żyto 
4.20, jęczmień 2.90, owies 1.80, groch 6.80, 
kukurydza 6 .— , bób 6.20, soczewica 8, proso 
7, tatarka 3.80, siano 1.50, konicz 1.70, sło­
ma 1.40, centnar wełny 60— 120, drzewo tw,

10, miękkie 7.50, funt mięsa 0.26, koniczyna 
28, ziemniaki 2. — , centnar lnu 20, konopi 24, 
wyrobnik dziennie 0 .4 0 — 0.60.

Bochnia 28 wrześn. — Pszenica 5.10, żyto
4.10, jęczmień 2.85, owies 1.55, groch 5.25, 
bób 4.25, ziemniaki 1.40, siano 1.20, konicz
1.40, słoma 0.75, drzewo tw. 12.75, miękkie
10.50, okowita 1, masło 0.50.

Chrzanów 30 września. — Pszenica 5.60,
żyto 4.13, jęczmień 2.75, owies 1.80, zie­
mniaki 1.30, siano 1.55, słoma 1, funt mięsa 
0.18, drzewo twarde 8, miękkie 5, wyrobnik 
z wiktem 0.40, bez wiktu 0.70 dziennie.

Oświęcim 28 wrześ. — Pszenica 5.50, żyto 
4.65, jęczmień 3 .— , owies 1.90, groch 5.50, 
bób 4, tatarka 2.50, proso 3.50, kukurydza 4, 
ziemniaki 1.50, rzepak 7, koniczyna 20, siano
1.40, konicz 1.70, słoma 1.45, drzewo twarde 
8 .— , miękkie 5.30, okowita 0.70, masa masła 
1.60. — *

RzeSZÓW  28 wrześn.— Pszenica 5.25, żyto 
3.90, jęczmień 3.10, owies 1.70, groch 4.75, 
fasola 5.75, tatarka 2.90, proso 3.25, ziemniaki 
1.92, rzepak 15, koniczyna 25, siano 1.45, 
słoma 0.85, drzewo twarde 13, miękkie 9.- 
okowita 0.74, funt masła 0.45, mięsa 0.17, 
kopa jaj 1.30, centnar lnu 24, konopi 20.

Wieliczka 29 wrześn.— Pszenica 5.57, żyto
4.10, jęczmień 3.25, owies 1.60, groch 5.13, 
ziemniaki 1.60, siano 0.80, słoma 0.60.

Żywiec 27 września.— Pszenica 6.50, żyto
4.50, jęczmień 3.20, owies 2.20, groch 5.25, 
bób 4.80, tatarka 6.50, proso 7, kukurydza
4.35, ziemniaki 2 .— , siano 1.20, konicz 1.50, 
słoma 1.20, drzewo twarde 7, miękkie 5.80, 
masa okowity 0.80, funt masła 0.65.

Cieszyn 16 wrześn.— Pszenica 85 ft. 6.01, 
żyto 80 ft. 3.98, jęczmień 72fift. 2.77, owies 
50 ft. 1.55, mierzyca ziemniaków 2, funt ma­
sła 0.54.

Wiedeń 30 września. (Sprawozdanie giełdy 
zboiowij.) — Usposobienie stałe, popyt dość 
znaczny. Zyta i owsa szczególniej poszukiwano. 
Ceny mąki stałe. Do godziny 1 notowano:

Pszenica edenburska za 86 ft. 7.05 z odsta­
wą do kolei, słowacka 85 ft. 3.60 w Tarnoczy 
Zyto węgierskie 79 ft. 4 .10 w Wiedniu. Jęcz­
mień słowacki 72 ft. 3.65 w Wiedniu. Owies 
węgierski 48 ft. 2 zła.

Wiedeń 2 październ.— {Targ wołowy.)— Na 
targ dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
i besarabskich 3296, węgierskich 1724, z pro 
wincji niemieckich 200; razem 5220.

Płacono za cen tnar: najlichsze po 26.50 do 
28, dobre 29— 30, najlepsze 31 — 33.50.

Przyczyną wielkićj liczby jest to, źe w tym 
roku zakazany przywóz do Morawy, gdzie szło 
dużo; powtóre przypędzono dużo z Besarabji, 
obawiając się nowćj kontumacji. Zdaje się za- 
tćm, źe ceny dopiero za kilka tygodni się pod­
niosą.

Pozostało 350 niesprzedanych. 300 kupiono 
do tuczenia.

M. Grabscheid. ajent wołowy.
Peszt 29 wrześn. (Targ zboiowy.) — Dowóz 

pszenicy ciągle mały, chęć kupna ożywiona, 
ceny stałe.

Płacono za pszenicę 82 ft. 6.20, za 83 ft.
6.35, za 84 ft. 6.50, za 85 ft. 6.65, za 86 
ft. 6.75, za 87 ft. 6 .85 ; żyto po cenach sta­
łych płacono za 80 ft. 3 .55— 3.60; jęczmień 
tak samo, płacono po 2 .50— 2.90; owies pod­
niósł się w cenie, płacono 180— 1.82 za 50 ft.

Szmalec przydroźał, płacono 35.50 — 36 zła. 
za centnar.

W rocław 29 września. Płacono za pszenicę 
w miejscu za 88 ft. 94 srbr., żyto 84 ft. 66 
srbr., owies 50 ft. 29 srbr. — Rzepak 150 ft. 
brutto 33 7 '/2 srgr.; olćj rzepakowy 133/g tal. 

SpirytuB na miejscu 1000 Trail. 191/6 tal.

W  zakładzie kontumacyjnym wNowosielicach 
ustał księgOSUSZ. Zarządzono jednak tymcza­
sową 20dniową obserwację dla bydła rogatego, 
przypędzonego do tego zakładu.

Dodatek ażja do te legrafów . — Na mie­
siąc październik rb. dodatek ażja, który ma 
być pobierany od naleźytości za przesyłkę de­
pesz do państw zaeuropijskich, ustanowiono 
na 20 procent, a 20frankówki (napoleondory) 
przyjmować się będzie po zła. 9.59 w bank­
notach.
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KRAKÓW 4 październ,
6°/0 Oblig. indem, galic.

kupon ubiegły 2.00 
4°/„ (listy zastaw, galic.

kupon ubiegły —103 
5°/0 Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły —129 
4% Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 112 
5°/0 Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły —'40 
G% Listy zast. hip. gal.

kupon ubiegły — bó 
6°/0 Listy zast. banku włść.

kupon ubiegły— 1.55 
Akcje kolei Kar. Ludwika 

„ „ Czem.-Jassy..
„ banku dla handlu i

przemysłu 80...........
Losy 5°/o (Donau Regulir.) 
Losy prem. węgierskie. . 
Losy m. Stanisławowa.. . .  
Srebro nowe austryackie. .
Srebro polskie stare...........
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie
Talary pruskie..............
Dukat obrączkowy........
20-frankówka.............
Półimperjał rossyjski..

WIEDEŃ, 3 październ. 
Dług państw a:

Renta austryacka . . . .  5%
„ „ w  srebrze 5% 

Losy.
Rzad. z r. 1839 całe za 1' 0 

„ 1839 s/s „ 100 
4°/,, rząd. 1854 „ „ 250 
5°/0 „ I860 całe „ 500
5% „ I860 % lO(
Rząd.. 1 8 6 4 .............10<
Dumo Renten za 20 .. . .  
5°/0 Donau Reguł, za 100

żądają! p łacą
złr. w. a.

75 75 74 óu

76 25 75 25

85 25

00 25

88 80 87 80

89 25 88 25

90 — 88 50

91 50 89 50

257 _ 253 _
171 — 168 —

70 _ — —

98 50 96 —
98 — 96 —

•26 — 24 —
116 — 115 —

105 — 101 —

1 90 1 8-
159 7ó 158 25
178 50 176 —

5 65 5 53
9 45 9 33

58 57 75
68 — 67 80

286 284
286 — 284 —

90 5) 99 50
97 75 97 26

111 — 110 —
134 — 133 50
26 — 24 —
95 — 94 60

Węgier, poż. premiow. 100 
3% Tureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
Clary   40 „ mk.
D onau Dampfschff. 100 
Keglewieza.. . .  na 10 
Ofen (Budy) na 40 fl. wa.
P a ify  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa.
S a lm   „ 40 „ mk.
St. Genois „ 40 „ mk. 
Stanisławów. „ 20 „ wa. 
Tryestu.. . .  „ 100 „ mk. 
Waldstein.. „ 20 „ 
WindisahgrStz. 20 „

Obligacje.
Indemuiz. buków 5

„ galicyjskie
„ siedmiogrodzkie
„ węgierskie . .

Ind. węg. z klauz. 1867 
Poż. kol węg. sr. 5%sz.l20

Akcje bcekewe:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ węg. 80 „ 
Centralbank austr. 80 wa. 
Credit Anstalt „ 160 
Depositenbank „ 80
Esc. Ges. n. oest. 500 

„ bank czeski 100 
Franco austr.. . .  80

„ węgierskie 80 
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 
„ LandsbkLwów 80 

Handelsbk Wied. 160 
Hypot. galjcyjs. 100
Nationalbank ............
Unionbank . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
Verkehrsbank . .  200 
Wechslerbk wied. 80

żądają] płacą żądają! płsoą
złr. w. a. złr. w. a•

9 > ___ 94 50 Wechslstub Gesel. 80 „ 95 — y4 50
68 50 67 60 Wien.BnkVerein 80 „ •219 218 —

185 __ 184 ___ Zivnost. banka p.
38 — 36 — Ćechy a Moravu 100 „ 130 — 129 —
98 —

14
— Akcje ksiel:

16 — -r Alfold Fiumew.a. 200 sr. 177 50 176 50
33 — 32 —1 B8hm. Nordbahn 150wa. 141 50 140 50
28 — •26 50 „ Westbahn 200 „ 250 — 248 _
15 50 14 5< Dux Bodenbch wa. 200 sr. 163 50 163 —
41 60 40 50 Elisabeth.............  200mk. •231 60 230 50
31 — 29 50 „ Linz Budw. w.a. 200 sr. 200 _ 199 —
27 — 26 — Ferdin. Nordbhn lOOOmk. •2100— •2096—

121 50 120 50 Frane. Józefa w.a. 200 sr. 203 50 204 50
21 — 19 50 Gal. Karl Ludw. 200mk. 255 50 255 _
25 —- 23 Kaschau Oderberg 200wa. 

Lemb. Czem. Jassy 200 „
181
169

— 180
168 50

74 73 Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 137 _ 136 - -
74
73
78

„ na 126 srbr. 80wa. _ _ _ —75
73
79
78

60 Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 218 26 217 75
„ lit. B. „ -200 „ 182 25 181 75

77 60 Praga-Dux „ 150 „ 113 60 113 —
107 — 106 Rudolfbahn „ 200 „

„ na 162 „ 80wa.
158
73 50

157
72 50

Siebeńbiirger I. „ 200 sr. 172 50 171 50
•250 __ 249 50 St.aatsbhn (600 fr.) 200 „ 376 — 873 _
91 — 90 Siidbhn (Lombard.) 200wa. 193 — 192 50

263 _ •260 _ Siid-nord Verbind. 200mk. — — 172 —
1-29 75 129 25 Suez-Canal fr. 500 — — — —
— — _ _ Theissbahn _____ 200wa. 242 — 211 —

•288 — ■287 50 Tramway wied. . .  200 „ ‘210 — 209 50
78 — 75 — Węg. gal. I. Łupk. 200 sr. 159 —" 158 —

935 — 930 — „ Nordostbh.wa. 200 „ 153 501157 50
142 — — — „ Ostbhn (128 sr) 80wa. 114 — 113 —
117 75 117 25 Akcye przemysłowe.

79
90

5090 60 89 50 Baugesells. allg. eost 8 : 
„ Wied. . . .  80

79
91 7J

— — — Borysław. Petrol. . . .  200 ■_ -- — -
— — — — Forstprodukte........... 200 31 -- 30 —

146 — 144 — Hotel Wied................. 200 _ _ — —
— — — — Inneberg h ut.............  100 131 -- 130 —

’58 — 756 — Masz. cegieł, wi.- d ., . 200 ___ __ — —
258 60 •258 — „ „ i  bud. lwow. 80 ___ _ _ —
113 — 112 _ Neub. Mariazel huty. 80 81 _ 80 50
181 5o 180 50 SchliJglmiihle Pap.. .  80 — ----- — —

170 25 169 76 Wied. pryw. Telegraf. 200 — — — —

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr.losó0/0 sr.

Galic. Tow. kred. . . .  4% 
„ ,  „ . . .  5°/,
„ Banku Hyp. . . .  6°/,
„ Bank. Włoś  6°/,

Nationalbank m. k .. 5°/, 
„ w. a. . .  5°/,

Oest. Hypotli. 10 rocz. 51/.
50 „ 5'/;

O. Kred. &Vorsch. „ 5
p • „ 35 „ 5»/(
„ „ „ sr. „ „ 5%

Węg. tow. kred-. . .  51/* °/<

Obllgi pierw szeństw a:
Alfo Id Fiume 5°/0 sr. 
Bohm. Nordbahn 5,J/0 „

„ Westbahn 50/0 „
Elisabeth............. 5°/0 „

1869 — 70 5°/o „ 
Ferd. Nordbh m. k. 5% 

w. a. 5 ' -,
5%
5%
5%
5%
5%
5%

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ II. em.
„ 1871. III.

Kaseh. Oderb. 
Lwow.-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%
„ II. 1867 „ 5°/0
„ ' HI. 1868 „ 5%

Mahr. Sch.Cntr. „ 5%
Oest. Nrdwstb w. a. 5% sr. 
Rudolfbahn „ 5% 
Siebenbiir. I. „ 5°/0 
Staatsbahn 500 fr. szt 
Sitdbahn (Lombardy) „

„ złr. 200 5°/o sr.
Siid-nord. Verb. w. a. 5°/o| 

„ „ w. a. 5°/0 sr
Theissbalm . . . . . .  5% „

żądają; płaoą
złr. w. a.

104 50 _ _
86 50 — —

96 — — _

76 •25 — —

88 50 ___ ___

91 75 — —

88 76 88 50
95 50 — —

92 60 — —
----- — — —

87 75 — —

105 50 — —

89 — 88 26

91 10 90 80
102 50 102 —

93 — 92 —

94 50 — —

101 — — —

90 50 90 —

89 — 88 —

103 — — —

97 75 97 25
105 — — —

101 50 — —

96 — 95 —

89 75 88 •25

79 ___ 78 75
92 — 91 —

82 — 81 —

84 25 84 __

97 — 96 61
83 50 87 50
88 50 — ___

139 — 1.38 —

107 75 107 25
89 _ 83 75
80 50 80 —

97 50 96 50
I ~ — — —

Węg. gal. Łupk. 6%
„ Nrdost 300 6% 
r Ostbhn 300 6%
Weksle na 3 mies.

Frankfurt skont. 3y2 °/0 
Hamburg „ 2'/a
Londyn „ 2
Paryż „ 5

Monety:
Dukat ważny.............
20 frank, austr..........

„ francuz.. . ,
Srebro  ............
Talar p ru sk i............

LW0W, 2 październ. 
Akc. banku hip. gal. 101 

, „ krajów. 80
Listy zast. galic.. .  . 5°/, 

p p • • •4°/,
, . banku hip. 6°/,

„ włościan 6% 
Obligi ind. galieyj. 5°/,
“dłimpeijał ros.............
Rubel srebrny obraczk. 

„ . papier.

WARSZAWA, 2 paźdz. 
W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 

, Paryż 300 fr. 10 d. 
, Wiedeń 150 złr. 2 m 

Lkcje kol. warsz.-wied. 
, „ warsz.-bydg.

„ warsz.-teresp 
Listy zast. serji 1 . .  4°/0 

, p p 2 . .  4% 
kupon ubiegły 

, „ nowe . . . .  5%
kupon ubiegły 

. likwidacyjne.. 40/0 
kupon ubiegły

BERLIN d. 4 październ. 
Oblig kol. rumuń. 77a %

żądają  p łacą
złr. w. a.

85 — 
84 75
84 20

100 — 
87 25 

118 — 
45 76

84 60 
84 25
83 90

99 75 
87 — 

117 75 
46 65

5 64; 5 62

9 41 i 9 40 
117 50 117 — 
176 50;176 —

123 — 1121
64 50 
84 75
75 60
89 75 
92 50
76 _  
9 85 
1 95] 
1 61

Rs. k- ;
7 88!

88 70 
92 70
90 —

117  —

89 93
88 39 

1 12
89 25 

1 39
73 99 

1 35:

62 50 
83 76
74 50 
89 —
91 50
75 25 
9 65 
1 88 
1 59

Rs. k.
7 36 

87 76
92 48 
89 — 
68  —

116 -  
89 60 
87 88

89 —

talar.
39J/i

2487

2428

3158

Przy ciągnieniu losów kredytow ych
w yszły nastepujace wygrane:

200.000  zła. na ser. 2487 nr. 96;
40.000 zła. na ser. 1483 nr. 32;
20.000 zła. na ser. 3224 nr. 45 ;
5000 zła. na ser. 1407 nr. 3 i ser.

nr. 69;
2000  zła. na ser. 1407 nr. 54, ser. 

nr. 9;
1500 zła. na ser. 1762 nr. 35, ser. 

nr. 6 i ser. 3224 nr. 64;
1000 zła. na Ber. 1692 nr. 55 i 79, ser. 

2428 nr. 31, ser. 2487 nr. 71, ser. 3158 nr. 
87, ser. 3295 nr. 28, ser. 3612 nr. 11 i 34;

400 zła. na ser. 172 nr. 27, ser. 1692 nr. 
14 76 93 i 96, ser, 1762 nr. 10, ser. 2428 
nr. 17 26 49 i 96, ser. 2487 nr. 12 23 25 
35 51 i 60, ser. 3224 nr. 84, ser. 3295 nr. 
8 11 65 i 96, ser. 3495 nr. 2 i 3, Ber. 3612 
nr. 5 44 66 i 98, ser. 3884 nr. 11 i 30, ser. 
3996 nr. 29.

Wiadomości telegraficzne.
Praga  3 paźdz. Minister Jireczek roz 

porządził ustanowienie osobnćj czeskiój 
komisji egzaminacyjnej na wydziale filo­
zoficznym. Prezesem Tonner.

Frankfurt  n. M. 2 paźdz. Doniesienie 
dzienników, iż konferencje pokojowe na 
nowo się tutaj rozpoczęły, jak słychać, 
o tyle tylko są prawdziwe, że ze strony 
niemiecki ój pan U exkuell, a ze strony 
francuskiój p. de Clercq obradują nad 
szczegółam i po największój części tech­
nicznemu Rokowania potrwają prawdo­
podobnie jeszcze kilka tygodni.

Paryż  2 paźdz. Wiktor Hugo udał się 
wczoraj do Thiersa, aby wyjednać złago­
dzenie kary dla Rocheforta. Thiers oświad­
czył, źe do tego ma prawo komisja uła­
skawień.

Madryt 2 paźdz. W czoraj odbyło się 
posiedzenie około 120 członków w iększo­
ści sejmu. Zorilla oznajmił, że kandyda­
tem rządowym na urząd marszałka kor- 
tezów jest Rivero. Przeciwko tćj propo­
zycji wystąpił Segasta, oświadczając, źe

cofnie swą kandydaturę, jeżeli Rivero to 
samo uczyni. Rivero jednakże nie chciał 
ustąpić.

Rzym 3 paźdz. Antonelli zawiadomił 
zagranicznych kandydatów, że gdyby  
przyszły wybór papieża praesente cada- 
vere był niemożliwy, conclave odbędzie 
się we W łoszech.

Kopenhaga 2 paźdz. Sejm dziś otwarty. 
Rząd przedłoży liberalną ustawę cłową. 
Umarł tu austr. jen. konzul Salomonsen.

Przegląd polityczny.
Secesja świętojurców w sejmie lwow­

skim , daje dziennikom centralistycznym  
materjał do rozpamiętywać wiernokon- 
stytucyjnych. Neue f r .  Presse upatruje 
wielkie podobieństwo m iędzy chłopem  
ruskim a Niemcami austrjackimi.

Chłop ruski i Niem cy — woła Neue 
f r .  Presse — złą odbierają dziś nagrodę 
za wierność i posłuszeństwo ustawom i 
rządow i!

Dotychczas dzienniki centralistyczne 
utyskiwały na ucisk, jakiego doznaje naj­
bardziej ucywilizowany żywioł w Austrji; 
czy do żywiołu tego doliczają dziś i chło­
pa ruskiego i księży świętojurskich?

Komisja adresowa sejmu czeskiego nie 
przedłożyła jeszcze sejmowi swego ela­
boratu.

Podobno między przy wódz aami cze­
skimi a ministerstwem toczą się jeszcze 
jakieś rokowania.

Z końcem przyszłego tygodnia sejmy 
mają być zzmknięte.

Konwencja celna pomiędzy Prusami a 
Francją napotyka na wi e l e  tr u d n o śc i.  
Książe Bismark opierając się na punktach 
przedugodnych do pokoju, chce oznaczyć 
pewną ilość towarów francuzkich jako 
maximum potrzeb Alzacji i Lotaryngji, 
rząd zaś francuzki na to ograniczenie do­
tąd się nie zgadza i zdaje się, źe skut­
kiem tych nieporozumień załogi pruskie 
pozostaną nadal w prowincjach wschodnich 
Francji.

Dzienniki urzędowe pruskie bardzo pil­
nie zwracają uwagę na ruch staro-kato- 
licki i na socjalne stosunki w Niemczech. 
N . A . Ztg we wstępnym artykule traktuje 
potrzebę organizacji pracy i utyskuje, że 
dzisiaj praca straciła dawną organizację 
cechów i stosunku poddańczego, a nato­
miast nie powstały nowe formy organi­
zacji. Ciekawą jest rzeczą, co organ urzę­
dowy rozumie pod tą nową organizacją.

Dziennik bonapartystyczny Ordre w y­
raża nadzieję, że Francja kiedyś jeszcze  
sama odezwie się o przywrócenie Bona- 
partych, których podług tego dziennika 
nic zastąpić nie potrafi.

Journal des Debats zamieszcza ciekawy 
artykuł znanego ekonomisty Chevalier, 
który wyrachował, źe w budżecie przed­
łożonym zgromadzeniu narodowemu za­
chodzi pomyłka o bagatelę, wyliczono 
bowiem o 227 miljonów franków mnićj 
procentu, jaki Francja od nowych poży­
czek płacić będzie. Artykuł ten wywołał 
wielką sensację, jak się samo przez się 
rozumie.

Rząd rossyjski nosi się z planem znie­
sienia konstytucji w Finlandji. Ajenci rzą­
dowi bowiem namawiają tam do pod­
pisywania adresu do cesarza z prośbą o 
zniesienie wolnomyślnój ustawy i zapro­
wadzenia o j c o w s k i c h  r z ą d ó w .

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 4 października. Bank narodowy 

uchwalił udzielać zaliczki na srebro do 
zupełnćj wartości, na złoto zaś tylko do 
jednój czwartój części wartości.

Wiedeń 4 października. — Neue Freue 
Presse donosi: Na wniosek ministra fi­
nansów uchwaliła rada ministrów oddać 
do dyspozycji zakładu kredytowego, an- 
globanku, eskontowego banku i banku 
kredytu ziemskiego 12 miljonów złr. w  
celu zapobieżenia wielkieemu brakowi pie­
n iędzy, który chwilowo czuć się daje 
na giełdzie wiedeńskiój. Również ma już 
być zadecydowanem, źe bank narodowy 
przyjmować będzie wszelakie złoto i sre­
bro i za to wydawać będzie banknoty.

Praga  4 paźdz. Na wczorajszćm posie­
dzeniu komisji adresowćj przyjęto projekt 
adresu przedłożony przez hr. Clam-Mar- 
tinitza. Dziś wybór mówcy jeneralnego.

T rje s t  3 października. Proboszcz Z a- 
m a r i n ,  którego wyboru sejm nie zatwier­
dził, został w Isola powtórnie wybrany.

Line 3 października. Sejm wybrał na 
posłów do rady państwa: Z większych  
posiadłości: hr. Dtirckheim e, hr. Falken- 
hayna; z grupy miasta Lincu: dr. Eigne- 
r a ; z izby handlowćj: M osera; z grupy 
miejsc przemysłowych: proboszcza Korn- 
seisa i Spannlanga; z gmin w iejskich: 
Grubauera, W eissa von Starkenfels i 
Schremsa.

Bruksela 2 października. W edług wia- 
rogodnych wiadomości z Paryża zape­
wnił hr. Remusat hr. Arnima, że rząd 
francuzki z całą surowością postąpi z ty ­
mi, którzy w Lyonie dopuścili się w y­
bryków przeciw Niemcom. Gdyby się te 
jeszcze powtórzyć miały, rząd zaprowa­
dzi w Lyonie stan oblężenia, gdyż uzna­
je, że zobowiązany jest do opieki nad 
Niemcami.

Sztokholm 4 paźdz. W  skutek odrzu­
cenia przedłożenia rządowego względem 
reorganizacji wojska przez izbę niższą, 
całe ministerstwo podało się do dymisji. 
Król przyjął dymisję.

Kursa .—  Wi e d e ń  4 październ. god. 2.—  
Akcje kredytowe. 288.80. — Lombardy 
193.80. —  Losy z 1860 r. 97.25. —  Losy  
z r. 1864 135.50. —  A kcje frauko-austr. 
118.60. —  Napoleony 9.72. —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 259.— . —  Akcje 
kolei lw owsko-czem iow. 169.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodniej 160.50. —  
Akcje banku 767.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 112.75. —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny; Stan. Gralic-howski.



FTRAJ z czwartku 5 października.

®0ĘT Od administracyi. "W

Nakładem wydawnictwa „Kraju"
wyszły i .są do Habyoia

w KraKowie w admmistracyl „Kraju"
jak o  też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ....................................................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2 g i  t o m ..............................................................................................................l  —

(Tom I. wyczerpnięty).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego . . ................................... „ . . . .................................. — 25
Józef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

Karola E streichera . . . . . . . . . ....................................................................... — 15
Sto djabłów, powieść z czasćw sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ......................................................................... 2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, 2 to m y ..................................................................... 2 —
W alka stronnictw , kom edja Stożka, 1  .............................................................................................— 50
Sobory, azkic historyczny przez W . B. K ..................................................... . . . ......................— 20
0 spraw ie ruskiej ............................................................................................................ . . . . . — 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w yczerpn ięte)................................................................... — 30
Dwa szkice powieściowe, (3?ó ł p r a w d y  — " W io s i t a  n a  l t s i ę ż y o n )  .........................— 50
Ultram ontanie I M o d e ra n c i .....................................................................................................................— 25
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w V. aktach  przez Adam a Bełcikowskiego...........................— 50
l i f e .  D zieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ na żądanie za pobraniem  pocztowćm.

ROTHSCHILD &  CO., 0p” rs .21 WIEN.
Zlecenia dla o . Ił . giełdy

uskutecznia się i oblicza najlepiej. Zakupno i sprzedaż papierów 
państw ow ych, losów pożyczkowych', akcyj bankow ych, kolei żela­

znych i przedsiębiorstw  przemysłowych.
Loay na spłaty ratami.

Nasze k u rsa  przesyłamy na jadan ie  franco i gratis

N. 2146.

Celem obsadzenia miejsca cyment- 
nika w Oświęcimie, rozpisuje się 
konkurs na mocy uchw ały rady gmin­
nej z dnia 24 września r. b. do 15 
października 1871 r.

Jako  płacę, będzie tenże cyment- 
nik za swe czynności pobierał wszy­
stkie dochody z cymentnictwa.

U biegający się o tę posadę, obo­
wiązany je st w dekret kwalifikacyi 
z odbytego egzaminu zaopatrzyć;— 
i prośbę swą najdalej do 15-go pa­
ździernika r. b. do prezydium tutej­
szego urzędu gminnego przedłożyć.

Urząd gminny miasta 
Oświęcim, d. 27 września 1871.

Burmistrz
ISTowogrodzKi.

2313(1-3)

Z awiadamiam szanownych rodzi­
ców, ie  przyjmuję studentów 
każdego czasu, ci zaś, którzy- 

by mieli daleko do dom u, mogą 
przepędzić święta W ielkiej-Nocy i 
wielkie wakacye u mnie na wsi. 

B liż s z a  w ia d o m o ś ć  w  d o m u  N. 8 6
na Konskiem Targow isku. 2314(1-3)

ilhelmsdorfski

według zdania profess, na  wiedeńskiej
klinice Oppolzera i Hellera

n a j w y b o r n i e j s z y
preparat, zajm ujący pierwsze miejsce 
miedzy wszystkiemi w handlu się 
znajdujacem i ekstraktam i słodowemi 
nie może byó żadną m iarą z ext rak - 
tem słodowym Hoffa porównanym.

Na 9-ciu w ystaw ach otrzym ał
nagrodę.

---------------  1984(1-?)

Dla suchotników osłabionych,
szczególniej

dla cierpiących na piersi, 
płuca i szyję.

N B . W y b o r n i e  s m a k u j ą c y  w  z a s t ę p s tw ie  
n ie s t r a w n e g o  t r a n u  w a t r o b i a n e g o  w e d łu g  p r o f ,
NIEMEYERA w Tiibindze, niemniój SKODY 
znakom itego klinika na Słabości piersiowe.

Jeden flakon 75 kr., pół flak. 50 kr.
drugiego ,-gatunku

I flakon 45 kr., pół flakonu 30 kr.

XX znanie:
„Upraszam  o nadesłanie w możliwie krót- 

„kim czasie dla mćj żony cierpiącćj na  piersi 
„i będącej nader osłabioną pańskiego powsze­
c h n ie  zalecanego ekstraktu  słodowego, prócz 
-cukierków  i czekolady z extraktu słodowego11.

O .  S c h u l z  
pocztmistrz.

GŁÓW NY SKŁAD i AGENTURA 
na cała Galicje w Krakowie u  pana

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica Grodzka Nr. 70 obok księgarni W ildta. 
F IL IE : w aptece p. Józefa Trauczyńskiego 
i u pana Józefa G oldwassera na  Stradomiu. 

F a t o r y l i a  
wyrobów słodowych W ilhelmsdorfskich

Jozef KUfferle & Comp.
W l e n

,
 '___

Dr. Zdzisław Is z lo w s la
zamieszkały w Tarnowie

po powrocie z wód, ordynuje codziennie od godz. 
9 — 10 rano i od godz. 2 — 4 popołudniu.

Od 10-go października zam ieszka przy ulicy 
Podwale w domu p. L u l x a a s E e w B l x l e j
Nr. 159. 2286(1-3)

MIESZKANIE
o 3 lub 5 pokojach, je s t zaraz do w ynajęcia w 
domu pod L . 97 D z. IV. ul. Łobzowska. (2137)

Dentysta i B r n a
DLUŹYNSKI

Ulica Floryańska, 364, I. piętro.
2243(1-?)

Epileptyczne Kurcze
leczy listownie stokrotnie doświadczonym

A. WITT
2151(7-?) L i n d e n s t r a s e ,  18. B e r l i n .

Losy k. prusk. loteryi
na główne losowanie przesyła za gotówkę (nawet 
podczas ciągnienia) oryginalne: i/, 80 tal., y 2 37 
tal., >/4 18 tal., udzia ły : V8 9 tal., */i6 41A ta l-> 
V32 2V4 tal.

C. Hahn w Berlinie Jerusalem er Str. 11. 
friiher N eanderstrasse 34.

2088(1-6)

Skuteczność słodowych wyrołiów HofTa
w słabościach piersiowych i szyi, w osłabieniu całego ciała, itd,

okazana więcej niż 100 tysiącami pism dziękczynnych i uznań.

Do pana J a n a  H o f f a  nadwornego liweranta, głów ny skład 
w Wied.niu, Karntnerring XX.

Belluno (w W eneckiem) 3 sierpnia 1871. — I tego roku dotknięta chorobą, osłabieniem  ca­
łego c ia ła , k tórą prawie zupełnie usunęło użycie pańskiego wyciągu słodowego (chora sprow adza­
ła  dwa razy w dawniejszych latach  o tym samym czasie wyciąg słodowy) proszę o przysłanie mi 
28 flaszek, za co należytość załączam. Nina de Betta.

Kernia 14 m arca 1871. — Doznawszy pożądanego skutku i ulgi w kaszlu piersiow ym , (który 
mię bardzo dręczył w roku 1869 i 1871), c > mogę przypisać  jedynie tylko użyciu pańskiego za ­
chwalonego wyciągu słodowego, poczuwam się do obowiązku złożenia Panu najserdeczniejszej po­
dzięki; nie omieszkam także radzić używ ania tego „wybornego leku-1 i innym cierpiącym. N astę­
pu je  zamówienie). Paw eł S ta rk , kapelan.

G orkau, 17 września 1871 r. — Ponieważ kończy się mój zapas, przeto proszę pana, żebyś 
mi przysłał znowu 5 funtów swej nader uzdrawiającej słodowej czekolady. Franciszek Mackovitz.

BrOOS 3 czerwca 1871. — Nie mając słów na pochwałę wybornych własności Pańskiej sło- 
dowśj czekolady w kształcie proszku jak o  stósownego pożywienia dla ssących niem ow ląt, — 
proszę i t .  d. 2321(1-3) Max Pogatsnik , adwokat.

Schw arzenbach 6 lutego 1871 r. Proszę pana przysłać mi znowu 6 flaszek słodowego wycią­
gu piwa zdrowia i słodowych cukierków piersiowych. — Dotąd nie mogę się wydziwić Cudownym 
skutkom  Pańskich wyrobów słodowych, albowiem' zaraz po pierwszem użyciu spałem  spokojniej, 
kaszel był mniejszy, a  flegma z łatw ością  odchodziła, każdem u choremu na piersi mogę dawać 
te rade by sobie sprow adził pańskich wyrobów, k tóre  przyw racają  zdrowie tak ie , że m ożna jesz­
cze n ie ’jeden  rok cieszyć się ze swego życia. Jó ze f K auzian, traktyernik.

Oetrzeżenie przed fałszowaniem i
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo­
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis.

HF* Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u p. J a l t ó ł a a  G o l d w a s a e r a
przy ul. Grodzkiej Nr. 70, obok księgarni p. W ildta, w aptece p. T r a u c z y n s k i e g ^  
przy . ul. F lorjańskiej, u  p. J ó z e f a  J a l m a  w R ynku Głównym, u  p.
F e n z ’a  w R ynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u  pana J ó z e f a  OJ-o a c ł  
w a B H C i - a  w domu Deichesa n a  Stradomiu w Krakowie; — u p. " W .  T . A .  W i e l o  
g ó r s k i e g o  w Tarnow ie; u P- * X o z l o w s l r . i © g o  w Przem yślu 11 I1''.1''1
K a s E l x n  K o r p a n t e g o  w Mielcu; — u p. X * . K a r t a g e n e r a  w Kauo 
myślu — u p .  J .  O k o ł o w i c z a  A S y n ó w  w Sanoku.

podrabianiem.

Johann Hoff.

_____

O GŁ O S Z E N I E .
Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojskowych ta ry f , zniża się 

z dniem 1-go października b. r. aż do dalszego postanowienia na 15°/0.
Sposób obliczania dodatku ażya w ogólnych postanowieniach naszych taryf w punk­

cie 1. zaw arty (z wyjątkiem  taryfy  cywilnej i w o js k o w e j  dla o só b , pakunków, przesyłek spie­
s z n y c h  i psów) z m ie n ia  si^i z wyż w y m ie n io n y m  d n ie m  az  d o  d a lsz e g o  p o s ta n o w ie n ia  w  te n  
sposób, że najpierw obliczać się będzie należytość przewozu od całej przesyłki włącznie na- 
leźytości ładow ania i w yładow ania — i tym sposobem otrzym any i zaokrąglony iloraz pow ięk­
szać się będzie doliczeniem dodatku ażya przy pow tórnem  zaokrągleniu.

W olne od dodatku ażya należytości uboczne, doliczać się będą następnie kwocie 
w ten sposób otrzymanej.

Postanow ienia dla obliczania dodatku ażya do taryfy  cywilnej i wojskowej dla prze­
wozu osób, pakunku, przesyłek spiesznych i psów, jako  też ogłoszone wyjątki od dodatku 
ażya nie podlegają żadnej zmianie.

L w ów , w wrześniu 1871 r.

Dyrekcya ruchu
2 3 i2(i-3) ces- król. uprzyw. kolei galic. K arola Ludwika.

w  dobrach arcyksiążęcych Żywieckich.
W  dobrach arcyksiążęcych Żywieckich mają być jałówki i buhajki od '/2 4° 

1 %  roku tak czystśj krwi szwajcąrskiśj , jako tćź z krzyżowania ze styryjskiemi 
(Miirzthaler) pochodzące, do końca października 1871 r. sprzedawane.

Chęć kupienia mający, mogą takowe na folwarkach rzeczonych dóbr obejrzeć.

Dyrekcya dóbr arcyksiążęcych w Żywcu.
2309(2-6) (3 mile od stacyi kolejnćj w Bielsku).

^ o o o o o o o o m o a c x x 5 o a a o o c x 5 0 o ) 0 ^
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pośredniczy w  umieszczaniu 

G T J W E R K T A K T T E K  i  B O N
narodowości polskiej, francuskiej i niemieckiej. 

22oo(6-io) Kraków, Rynek główny, Nr. 48 na dole.

|
i

BALSAM BILFINGER’A
p rzec iw  reu m atyzm ow i i p od agrze ,

badany przez najw iększe znakom itości N iem iec, F rancy i i Anglii.

Gruntowny środek leKaralrl. nawet w najuporczy-
wszych chorobach. 2257(1-?)

Cena I flaszki 2 z łr . 50 k r . , — y ,  flaszki I z łr . 33 kr.

Główny Skład: FELIX RIEBEL w Lipsku
8 W  Skład na Kraków i Galicye “W!*/ c

u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek, w Krakowie.

M e n ,  K o lo w r a fc  7.
poleca swój największy

łiurt o "ot xi y
skład maszyn do szycia,

osobliwie

2264(8-20)

GBOVER'A & BAKER’A
K T r .  9 ,  2 4 ,  1 .  

w Austryi jedynie u mnie dostać można.

WOJCIECH GANS,
Kolowratring, 7,

S S  W I E D E Ń .

fi- - ____

Farmaceutyczno-przemysłowy z a K ład  JÓZEFA. F U R S T A  aptekarza W P ra d z e , poleca:

Medyczny Płynny Cukier Żelezisty
w y r a b ia n y  według poprawnej metody Dra Hagera,

najstosowniejszy lek żelezisty dla potrzebujących go.

XX życie:
a) W rekonwalescencji po przebytych słabościach ciężkich, w których w skutek febry 

nastąpiło ubycie kom órek i innych krwi składników.
b) i /  ubytku składników  żelaza w krwi po u trac ie  krwi i soków, osobliwie u dzieci

gdzie chodzi nietylko o utrzym anie, czyli o pożywienie, ale także o wzrost nowych części 
wytworzyć się majacyeh. Ze w tych wypadkach z u tra ta  każdśj kropli krwi, nastąpiła  i u trata  
żelaza, rozumie się samo przez się.

c) w rozdrażnieniu system u nerwowego, powstałego z powodu niedokrewności,
które sprowadza bezsenność, i skłonność do katarów  osobliwie piersiowego i nieżytu żołądka.

d) w słabościach  zmiany m ateryi, pożyw ienia, skrofu łach , słabości agitacyi 
(Rhachitis), tuberkułach, gośćcu i cierpieniach reum atycznych, szkorbucie i w początkach 
puchliny.

e) W słabościach  płciowych: polucyi, im poteneya, pozostałości rzeżączki u męż­
czyzn, niepłodność, białe upławy, zwichnięcie miesięcznśj regularności u kobiet.

f) w bladaczce, niedokrewności, jeże li te słabości nie powstały w skutek przeby­
tych chorób, i dla słabowitych.

g) w przypadłościach chronicznej febry.
h) Jako kuracja  osta teczna  po słab o śc i syfllitycznej.
i) w pewnych przypadłościach  nerwowych: taniec W ita, epilepsja, liysterja, m igrena, 

skłonność do om dlenia, kurcze, porażenie, jeżeli te słabości polegają na  niedokrewności.
k) Przeciw  wydzielaniom się nadm iarę: po tu , w krw aw ój u ry n ie , ropieniom.

Na choroby żołądkowe.

GASTROFANT
z ziół alpejskich wyrabiany i od 20 lat tysiąckrotnie doświadczony śro­
dek w przeszkodach traw ien ia , ja k :  w przeładow aniu żołądka, lub gdy 
jes t zepsuty, w wymiotach, biegunce, chronicznych tłabościach żo łądka, 

w zdęciach, etc. — 1 flaszka 9 0  kr.

Na o dm rożen ia

M A Ś Ć  Ż E L E Z I B T A ,
leczy zupełnie w kilkn dniach.

1 puszka 40 kr.

IJ  Świeże rany, oparzeliny, stłuczenia

leczy prędko

m y t i ł o
i d la tego  nie powinno go brakować w żadnym  domu, 

— pół flaszki 5 0  kr.

p ł y n n e żeleziste

W Słabościach Piersiowych I
uśm ierza

Kral’a
prawdziwa Karolinentalslta

HERBATA DAWID A
wszelki k a sz e l, świśźo powstały albo chroniczny i zapobiega przeto dal­

szej chorobie płuc.
1 paczka 80 kr.

Pięknej Białości Zębom
nadaje

chińska woda do ust

cłiiiislti do zębów.proszek
Chińska woda do ust wzmacnia do tego zęby, nie dopuszcza, by się 

krwawiły dziąsła a  na  zębach osadzał się szkodliwy dla nich kamień , l i ­

stom zaś udziela miłej świeżości i chłodu.
1 flakon chińskićj wody do ust 6 0  kr.

1 puszka chińskiego proszku do zębów 3 0  kr.

TJwaga.

2077(1-?)

1 flaszka 1  złr

Uprasza się, by kupujący powyższe w yroby w  własnym interesie uważali, czyli etykiety metalowe, kapsle, opakowanie mają napis: „A pteka pod białym anio­
łem w P radze na Poricu 1071— II.; jeżeliby nie było tego napisu, p ro sz ę ‘nie przyjm ować każdego takiego w yrobu, jako n i e p r a w d z i w e g o .

Sltład -w Krakowie u jakóba Goldwassera przy ulicy Grodzkiej Nr. 70.

paryskie, wiedeńskie, i B erlińskie
zwój 14-łokciowy, od 1 2  centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod. firmą:

mr L G W L O W I C Z  - w
-w Krakowie, jarzy xil. G-rodzkieJ, KTr. S 3 .  

Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — Próńki ofóić posyła na żądanie franco.
OBICIA POKOJOWE 1595(78-80)

W drukami sKr*jn“ pod sursadoia St. Gridiektewskkg©.


